
Pismo Zieml Warmińsko-Mazurskiej

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
Nr 20 SOBOTA, 23 STYCZNIA 1954 ROKU CENA 20 gi

Uroczyste posiedzenie żałobne w Moskwie
poświęcone pamięci W. I. Lenina

MOSKWA (PAP). — W związku z 30 rocznicą zgonu wielkiego założy­
ciela Partii Komunistycznej i Państwa Radzieckiego W. I. Lenina, odbyło 
się w czwartek w Moskwie w Teatrze Wielkim ZSRR uroczyste posiedzenie 
żałobne.

W sali zgromadzili się członkowie KC KPZR. Moskiewskiego Komitetu 
Partii, ministrowie, członkowie Prezydiów Rady Najwyższej ZSRR i Rady 
Najwyższej RFSRR, Moskiewskiej Rady delegatów ludu pracującego, 
członkowie KC Komscmołu, prezydium Wszechzwiązkowej CRZZ, przedsta­
wiciele Armii Radzieckiej, najstarsi członkowie partii, robotnicy, kołchoź­
nicy, wybitni uczeni oraz działacze na polu kultury i sztuki.

O g,odz. 18 min. 50 przy stole prezydialnym zajmują miejsca, witani 
Serdecznie przez obecnych, przywódcy partii i członkowie rządu: G. M. Ma­
lenkow, W. M. Molotow, N. S. Chruszczów, N. A. Bulganin, Ł. M. Kaga- 
nowdez, A. I. Mikojan, M. Z. Saburow, M. G. Pierwuchin, N. M. Szwernik, 
P. K. Ponomarenko^ M. A. Suslow, P. N. Pospiełow, N. N. Szatalin.

Uroczyste posiedzenie żałobne zagaja sekretarz KC KPZR N. S. 
Chruszczów. W krótkim przemówieniu wstępnym N. S. Chruszczów mów'i 
o wielkości nieśmiertelnych idei Lenina, o stworzonej przez Niego 
rwycięskiej Partii Komunistycznej prowadzącej naród radziecki do triumfu 
komunizmu.

N. S. Chruszczów wzywa obecnych do uczczenia przez powstanie świe­
tlanej pamięci wielkiego wodza i nauczyciela mas pracujących całego świa­
ta W. I. Lenina. Wszyscy powstają « miejsc.

Referat o 30 rocznicy zgonu W. I. Lenina wygłosił sekretarz Komitetu 
Centralnego KPZR P. N. Pospiełow.

Referat podajemy poniżej w obszernym streszczeniu:

Minęło trzydzieści lat od dnia zgo­
nu Włodzimierza Iljicza Lenina — ge­
niusza rewolucji, twórcy Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego, za­
łożyciela radzieckiego państwa socja­
listycznego, wielkiego wodza i nauczy­
ciela mas pracujących całego świata.

Od trzydziestu lat Partia Komuni­
styczna prowadzi naród radziecki 
słuszną drugą wskazaną przez Lenina. 
Nieśmiertelne idee leninizmu oświet­
lają drogę walki mas pracujących 
Związku Radzieckiego o zbudowanie 
społeczeństwa komunistycznego, wy­
wierają potężny wpływ na cały bieg 
historii świata, stanowią dla mas pra­
cujących na całym świecie natchnie­
nie do walki przeć iw ko uciskowi ka­
pitalistycznemu, o zbudowanie nowe­
go, wolnego życia, o pokój i przyjaźń 
między narodami,

Wypiastowana przez Lenina Partia 
Komu ni styczna pod kierownictwem 
swego Komitetu Centralnego z J. W. 
Stalinem, wielkim kontynuatorem 
dzieła W. 1. Lenina na czele, po zgo­
nie Lenina obroniła leninizm przed 
wszy/stkimi atakami wrogów socjaliz­
mu i zapewniła zbudowanie w na­
szym kraju pierwszego na świecie spo­
łeczeństwa socjalistycznego. Bez wzglę­
du na wszelkie próby reakcyjnych sił 
imperializmu zawrócenia lub zatrzy­
mania biegu historii — historia idzie 
naprzód zgodnie z obiektywnymi pra­
wami rozwoju historycznego i z wiecz­
nie żywą I zwycięską nauką marksiz- 
mu-leninizmu, odzwierciedlającą te 
prawa. Rosną i wzmacniają się z każ­
dym rokiem siły pokoju, demokracj' 
i socjalizmu, coraz wyraźniej i w spo­
sób coraz bardziej przekonywający 
potwierdza się wielkość rewolucyj-

nych przewidywań naukowych Lenina, 
potwierdzają się odkryte przezeń pra­
wa rozwoju współczesnego społeczeń­
stwa,

Ambasador PRL w Moskwie 
złożył wieńce 

w Mauzoleum Lenina

I,
Cały bieg historii potwierdził i po­

twierdza naukowe przewidywania 
Lenina. Po stworzeniu w drodze re­
wolucyjnej przesłanek szybkiego wzro­
stu sił wytwórczych, naród radziecki 
zbudował pod kierownictwem partii 

•leninowskiej społeczeństwo socjali­
styczne w naszym kraju, rozgromił 
niemiecki faszyzm i japoński milita- 
ryzm. W wyniku klęski faszyzmu nie­
mieckiego i militaryzmu japońskiego 

. w drugiej wojnie światowej, odpad! 
od systemu imperializmu szereg kra­
jów Europy,, odpadła wielka Chińska 
Republika Ludowa, powstał potężny 
obóz pokoju, demokracji i socjalizmu. 
Po zakończeniu wojny domowej i in­
terwencji Lenin wskazywał, że kraj 
nasz wywalczył sobie możliwość całe­
go okresu pokojowego współistnienia 
z państwami kapitalistycznymi. Jedno­
cześnie Lenin ostrzegał, że imperiali­
ści nie zaniechają swych knowań, i że 
dlatego powinniśmy nieustannie 
wzmacniać obronę swej socjalistycz­
nej ojczyzny.

Lenin podkreślał, że rząd radziec­
ki ożywiony jest ^tale pragnieniem 
nawiązania normalnych stosunków 
dyplomatyczny.^ i handlowych z kra­
jami kapitalistycznymi, w tym rów­
nie’: ze Stanami Zjednoczonymi.

W swojej znanej odpowiedzi na py­
tanie korespondenta jednego z dzien­
ników amerykańskich, jakie są pod­
stawy pokoju z Ameryką, Lenin o- 
świadczył w 1920 roku:

„Niechaj kapitaliści amerykańscy 
nie ruszają nas. My ich nie ruszy­
my. Gotowi jesteśmy .nawet zapła­
cić im zlotem za pożyteczne dla 
transportu i produkcji maszyny, na­
rzędzia itd. — i nie tylko złotem, 
lecz i surowcami", (Dzieła, t. 30. 
str. 340). •

Lenin wypowiadał 
nie za nawiązaniem 
sunków z Anglią i 
wiadzie udzielonym 
dziennika angielskiego 
Guardian“ w 1922 r., w związku ze 
sprawą perspektyw współpracy mię­
dzy Rosją Radziecką a Anglią i Fran­
cją, Lenin wskazywał:

„Uważamy, że całkowicie przyjaz­
ne stosunki z obu tymi mocarstwa­
mi są w zupełności możliwe 1 sta­
nowią nasz cel... Uważamy, że wła­
ściwie pojęte interesy Anglii i Fran­
cji również działać będą w tym kie­
runku". (Dzieła, t. 33, str. 346).
Te oświadczenia Lenina demaskują 

oszczercze kłamstwa naszych wrogów 
z obozu imperializmu, jakoby rząd 
radziecki „nie chciał" nawiązywać 
normalnych stosunków z krajami ka­
pitalistycznymi.

Lenin przywiązywał szczególną wa­
gę do stosunków handlowych państwa 
radzieckiego z krajami bu-rżuazyjny- 
mi, jako do jednego z najważniejszych 
czynników sprzyjających długotrwałe­
mu pokojowemu współistnieniu dwóch 
systemów. Lenin wskazywał, że trud­
ności ekonomiczne nieuchronnie zmu­
szą kraje kapitalistyczne do wkrocze­
nia ńa drogę stosunków handlowych 
z -

się niejednokrot- 
przyjaznych sto- 
Francją. W wy- 
kor espond ento wi 

.Manchester

masom pracującym całego świata, gra­
nitową podstawy dla zmobilizowanie 
w porę .mas do nieugiętej walki prze­
ciwko sił<yn agr^ji i imperializmu 
o trwały i sprawiedliwy pokój dla 
wszystkich narodów małych 1 wiel­
kich.

Partia komunistyczna uważa za 
swój święty obowiązek dalej umac­
niać obóz pokoju, demokracji i socja­
lizmu, aktywmie i energicznie działać 
w celu zapewnienia pokoju na całym 
świecie, gorąco popierać wszystkich 
ludzi na kuli ziemskiej walczących o 
zapobieżenie nowej wojnie światowej, 
o trwały pokój.

(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PARYŻ (PAP). Biuletyn Stowaray 
szenia Obrony Granic na Odrze i Ny­
sie zamieścił oświadczenia szeregu 
osobistości w związku ze zwołaniem 
na 31 bm. d-> Paryża konferencji kra­
jowej tej organizacji.

Deputowany gaullistowski Palewski, 
jeden z wiceprzewodniczących Zgro­
madzenia Narodowego, oświadczył m 
in.: „Nienaruszalność nowej granicy 
polsko-niemieckiej jest bezwzględną 
koniecznością zarówno dla Polski, jak 
i dla Francji. Granica ta powinna być 
bezwzględnie respektowana". Deputo­
wany Palewski wypowiedział się jed­
nocześnie kategorycznie przeciwko 
wszelkim planom odbudowania agre­
sywnego Wehrmachtu.

Gen. Tubert, były deputowany 1 by­
ły przewodniczący komisji obrony na­
rodowej w Radzie Republiki, stwier­
dził, że cały naród polski uważa gra­
nicę na Odrze i Nysie za rozsądną i 
nienaruszalną granicę swego teryto 
rium narodowego.

O konieczności respektowania gra­
nicy na Odrze 
żywotniejszych 
Francji mówią

ladczeniach:
sarz de Villefosse, Ch. d* Aragon i in.

Deputowany gaullistowski Lebon, 
Jeden z uczestników niedawnej wy­
cieczki parlamentarzystów francus­
kich do Polski, stwierdza, że nowa 
granica polsko-niemiecka, wytyczona 
zgodnie z układem poczdamskim, na­
prawiła monstrualny błąd Traktatu 
Wersalskiego, który stworzył osławio­
ny korytarz między kleszczami Prus

Wschodnich i innych obszarów nale­
żących wówczas do Rzeszy Niemiec­
kiej 1 rozciągnął krętą linię granicz­
ną do dług-ości aż 1950 km. Deputowa­
ny Lebon wspomina jednocześnie z po­
dziwem o rozmachu budownictwa w 
Polsce.

i Nysie, w imię naj- 
interesów Polski i 

również w swych oś- 
gen. Le Corguille, pi

Przeciwnicy armii europejskiej 
w komisjach ZHtfmaozenia hsiuuowero

PARYŻ (PAP) 20 bm. odbyły się 
posiedzenia szeregu komisji francu­
skiego Zgromadzenia Narodowego, na 
których dokonano wyboru prezydiów. 
Wybory odbywały się pud znakiem 
oceny stosunku poszczególnych poli­
tyków do „armii europejskiej".

Kandydatury deputowanych partii 
MRP (ruch ludowo - republikański), 
opowiadających się za utworzeniem 
„armii europejskiej", zostały odrzuco­
ne podczas wyborów prezydiów wie­
lu komisji parlamentarnych.

Na przewodniczącego komisji spräw 
zagranicznych Zgromadzenia Narodo­
wego wybrany został jednomyślnie 
socjalista Daniel Mayer—jego zastęp­
cą deputowany partii chłopskiej Bar* 
doux, przewodniczącym komisji obro­
ny narodowe.) wybrano ponownie gen. 
Koeniga, a jego zastępcami — socja­
listę Capdeville i „niezależnego" De- 
boud. Wszyscy wybrani wypowiadają 
się przeciwko „armii europejskiej"

Na przewodniczącego komisji pracy 
wybrany został również przeciwnik 
„armii europejskiej".

Symbol nowej Polski i jej siły —
Nowa Huta otrzymała imię Lenina

MOSKWA (PAP). W 30 rocznicę 
imierci wielkiego wodza rewolucji 
proletariackiej W. I. Lenina wyżsi 
urzędnicy ambasady PRL w Moskwie 
K amb. W. Lewikowskim na czele od­
dali hołd pamięci Lenina przez złoże­
nie wieńców w Mauzoleum,

Na szarfie wieńca od KC PZPR 
napis brzmi: „Genialnemu Wodzowi 
i Nauczycielowi mas pracujących W. 
L Leni nowi od KC PZPR“,

Biało-czerwona wstęga wieńca od 
rządu PRL nosi napis: „Wielkiemu 
Leninowi od rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludo we j".

Wieńce złożyli również przedstawi­
ciele ambasad krajów demokracji lu­
dowej, akredytowani w Moskwie.

Złoża rudy żelaza
odkryto pod Częstochową

W Częstochowskim Okręgu 
Przemysłowym odkryto wielkie 
złoża rudy żelaza, zbadane już 
przez geologów. Badania wykaza­
ły, że nowoodkryte pokłady bę­
dzie można eksploatować dziesiąt­
ki lat. W tym celu w najbliższym 
czasie budowanych będzie kilka 
kopalń rudy tzw. pierwsza linia 
kopalń, którą uzupełnią następne.

Pod pierwszą linią kopalń 
kończono badania geologiczne, 
drugiej linii badania mają 
przeprowadzone w rb.

Budowa pierwszej kopalni
nowoodkrytych pokładach rudy 
rozpocznie się — w rb. Przystą­

piono do zagospodarowywania te­
renu tej kopalni.

za- 
Dla 
być

na

Rosją Radziecką.
„Istnieje — mówił Lenin — siła 

większa niż chęć, wola i decyzja 
każdego spośród wrogich rządów lub 
klas; siła la — to powszechna świa­
towa więź ekonomiczna, która zmu­
sza je do wkroczenia i 
utrzymywania z nami 
(Dzieła, t. 33, str. 129).
Partia Komunistyczna : 

dziecki zawsze kierowały 
ją wskazaniami naszego ____
nauczyciela Lenina o możliwości dłu­
gotrwałego pokojowęgo współistnienia 
naszego kraju z krajami kapitali­
stycznymi. Leninowskie wskazania o 
możliwości długotrwałego współistnie­
nia i pokojowej rywalizacji gospodar­
czej dwóch systemów — socjalistycz­
nego i kapitalistycznego — są zasad­
niczą podstawą konsekwentnej walki 
rządu radzieckiego o trwały pokój, o 
złagodzenie napięcia międzynarodowe­
go, Rząd radziecki czyni wszystko, co 
jest konieczne dla pokojowego uregu­
lowania wszystkich nie rozwiązanych 
zagadnień. Nieustanna walka rządu 
radzieckiego o długotrwały pokój, o 
utrwalenie bezpieczeństwa międzyna­
rodowego cieszy się poparciem i sym­
patią całej postępowej ludzkpści. Po­
tężny zorganizowany ruch w obronie 
pokoju, który rozwinął się obecnie 
we wszystkich krajach, szczególnie 
wymownie potwierdza słowa Lenina, 
„że naszą politykę pokojową aprobuje 
olbrzymia większość ludności globu 
ziemskiego". (Dzieła t 30, str. 365).
• Leninizm jest sztandarem walki ca­
łej postępowej ludzkości przeciwko 
imperializmowi, o pokój, o przyjaźń 
między narodami wszystkich krajów, 
o świetlaną przyszłość wszystkich na­
rodów. Leninizm z jego .rewolucyjną 
potęgą ideową daje nam, podobnie jak

na tę drogę 
stosunków".

i Rząd Ra- 
się i kieru- 

i wielkiego

Załoga Kombinatu i budowniczych miasta Nowa Huta, obchodziła 21 
bm. podniosłą uroczystość związaną z nadaniem jej zakładom metalurgicz­
nym nazwy „Huta im. Lenina".

Wielotysięczna rzesza przedstawicieli załóg produkcyjnych i budowla­
nych* Nowej Huty, pracujący wraz z nimi doradcy radzieccy, delegacje z 
dziesiątków zakładów pracy Krakowa i pobliskich województw, delegacje 
chłopskie zgromadziły się na uroczystym zebraniu wypełniając jedną z 
ogromnych hal Kombinatu i przyległe dziedzińce.
Przybyli przedstawiciele Partii, 

władz państwowych, organizacji poli­
tycznych i społecznych oraz goście 
zagraniczni, którzy uczestniczyli w 
otwarciu Muzeum Lenina w Krako­
wie.

Uroczystość otworzył wiceprzewod­
niczący oddziału Zw. Zaw. Hutników 
w Nowej Hucie J. Knaba, po czym 
głos zabrał członek Biura Polityczne­
go KC PZPR min. F. Jóźwiak-Witold. 
Przemówienie min.
F. Jóźwiaka-Witoida

30 lat temu zgasło serce wielkiego 
rewolucjonisty, wielkiego przyjaciela 
ludzi, ukochanego nauczyciela prole­
tariatu — Włodzimierza Lenina.

Początek pracy i walki Lenina to 
narodziny nowej ery ludzkości — ery 
leninizmu. Przeszło pół wieku minęłu 
od narodzin leninizmu, a cały ten o 
kres jest zwycięskim pochodem wiel­
kiej Idei leninizmu.

Leninizm, którego ojczyzną Jest Ro­
sja rewolucyjna, stał się ideologią ca­
łego międzynarodowego proletariatu. 
Pierwsze w świecie państwo socjali­
styczne było nie tylko wspaniałym 
zwycięstwem zrywu rewolucyjnego 
proletariatu Rosji — ale stało się 
wspaniałym zwycięstwem i urzeczy­
wistnieniem idei leninizmu — dlate­
go stosunek do Związku Radzieckie­
go, stosunek do wielkiej Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego, 
partii wychowanej i wypiastowanei 
przez Lenina — jest jednocześnie 
sprawdzianem prawdziwej rewolupyj- 
ności, proletariackiego internacjonaliz­
mu, jest bowiem stosunkiem do 
marksizmu-leni nizmu.

Porozumienie rzeczoznawców do spraw technicznych w Berlinie
Rezolucja Niemieckiej Rady Pokoju-

BERLIN (PAP). 19 bm. w siedzibie Wysokiego Komisarza ZSRR w Ber­
linie odbyło się posiedzenie radzieckich, amerykańskich, angielskich 
i francuskich rzeczoznawców do spraw technicznych, związanych z przygo­
towaniami do konferencji ministrów spraw zagranicznych czterech mo­
carstw.

Uczestnicy posiedzenia osiągnęli porozumienie w zasadniczych sprawach 
technicznych. Następne posiedzenie rzeczoznawców odbyło się 20 bm. w 

..... .... wojskowej w Berlinie.

przód na drodze do osłabienia napię­
cia międzynarodowego oraz że na kon­
ferencji osiągnięte zostanie porozu­
mienie, które dla wszystkich narodów 
Europy stanie się gwarancją przeciw­
ko odrodzeniu sił agresywnych w 
Niemczech.

Historia międzynarodowego i pol­
skiego ruchu robotniczego dostarczyła 
wiele przykładów, że kto staje prze­
ciwko KPZR, przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu — ten automatycznie 
staje w obozie wrogów klasy robotni­
czej, w obozie zdrady, w obozie im­
perializmu. Na drogę zdrady sprawy 
proletariatu, sprawy budowy socjaliz­
mu chciał nasz kraj wepchnąć gomuł- 
kowski nacjonalizm i prawicowość. W 
obozie imperialistycznym gniją i roz­
kładają się Arciszewscy i Zaremby.

Wszystkie zwycięstwa i sukcesy, ja­
kie gdziekolwiek i kiedykolwiek od­
noszą masy pracujące w ich walce o 
wyzwolenie człowieka — korzeniami 
swymi tkwią i tkwić będą w sojuszu, 
w pomocy i przykładzie, jaki czerpać 
mogą z wielkiej, zwycięskiej partii 
Lenina-Stalina, partii, która pierwsza 
wskazała masom pracującym drogę 
walki o lepsze jutro i jak w walce tej 
zwyciężać, jak budować socjalizm, jak 
walczyć o pokój.

Wszystkie zwycięstwa i sukcesy, 
jakie odnosiły polskie masy pracu­
jące w walce o wyzwolenie społecz­
ne i narodowe, jakie dziś odnoszą 
w walce o zbudowanie socjalizmu 
— korzeniami swymi tkwią w nie­
rozerwalnym sojuszu rewolucji pol­
skiej z rewolucją rosyjską.
Nasza partia — Połyka Zjednoczona 

Partia Robotnicza — awangarda klas> 
robotniczej. i narodu polskiego — zro­
dziła się w ogniu walki o jedność kla­
sy robotniczej, o przyswojenie sobie 
wielkich ideałów leninizmu. I siły 
nasze są niepokonane, póki tym idea­
łom marksizmu-leninizmu jesteśmy 
wierni. Dlatego jak źrenicy oka partia 
nasza strzec będzie wierności idei 
leninizmu, wierności proletariackiemu 
internacjonalizmowi, wierności brater­
skiemu sojuszowi z wielką KPZR, z 
krajem zwycięskiego socjalizmu.

Historia naszego ruchu rewolucyj­
nego jest historią zbliżania się nasze­
go ruchu do leninizmu, przyswajania 
sobie wielkich nauk Lenina o rewo­
lucji proletariackiej, o dyktaturze pro­
letariatu, o sojuszu robotniczo-chłop­
skim.

Wszystko, co związane jest z imie­
niem Lenina, drogie jest historii na­
szego ruchu rewolucyjnego, historii

i lą- 
idei 
roz- 
pia- 
mio-

Ten trud
— to w

siedzibie amerykańskiej administracji

BERLIN (PAP). 20 bm. w Berlinie* 
odbyło się pod przewodnictwem prof. 
W. Friedricha posiedzenie prezydium 
Niemieckiej Rady Pokoju. Prezydium 
omówiło zadania Niemieckiej Rady 
Pokoju w związku ze zbliżającą się 
konferencją czterech ministrów spraw 
zagranicznych oraz uchwaliło rezolu­
cję, która głosi m. in.:

W imieniu wszystkich członków 
Niemieckiej Rady Pokoju witamy z 
zadowoleniem zwołanie konferencji 
czterech wielkich mocarstw. • *

Jesteśmy zadowoleni, że wreszcie
— zgodnie z wolą narodów — ma 
być przygotowane porozumienie, 
które weźmie pod uwagę zarówno 
żądania narodu niemieckiego, jak 
uzasadnione dążenia wszystkich na­
rodów europejskich do zapewnienia 
bezpieczeństwa.
Nie tylko jednak od wielkich mo­

carstw, lecz przede wszystkim od nas 
samych, zależy takie ukształtowanie 
przyszłości Niemiec, które uniemożli­
wi powtórzenie błędów przeszłości. Na 
tej podstawie Niemiecka Rada Pokoju 
domaga się, aby podczas omawiania 
problemu niemieckiego zostali wysłu­
chani przedstawiciele narodu niemiec­
kiego z Niemiec zach. 1 wschodnich.

Ze szczególną radością Niemiecka 
Rada Pokoju wita fakt, że między 
rządem St, Zjednoczonych & rządem

Z w. Radzieckiego rozpoczną się roz­
mowy w sprawie zawarcia porozumie­
nia dotyczącego energii atomowej.

Niemiecka Rada Pokoju wzywa 
wszystkie kobiety i mężczyzn w obu 
częściach naszej Ojczyzny do wzmo­
żenia wysiłków w celu stworzenia 
sprzyjających warunków dla konfe­
rencji czterech minisLJ y spraw za­
granicznych.
BERLIN (PAP). Organ przemysłow­

ców zachódnio-niemieckich „Deutsche 
Zeitung und Wirtschaftszeitung“, ko­
mentując zbliżającą się konferencję 
ministrów spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw, stwierdza, że „kanc­
lerz Adenauer ma prawdopodobnie 
poważne powody do zaniepokojenia".

Dziennik bije na alarm, uważając, 
że pokojowe wysiłki Z w. Radzieckie­
go „nie spotykają się ze strony mo­
carstw zachodnich z koniecznym sprze 
ciwem",

PARYŻ (PAP). W Genewie odbyła 
się 16—19 bm. sesja Komitetu Wy­
konawczego Światowej Federacji Ko­
biet Demokratycznych.

Komitet Wykonawczy SFDK opra­
cował orędzie do uczestników konfe­
rencji ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw w Berlinie. ŚFDK 
wyraża nadzieję, że rezultaty konfe­
rencji będą doniosłym krokiem na-

Hiszpańsko-amerykański spisek w Maroku
Francja wysyła okręty wojenne

PARYŻ (PAP). — Prasa francuska 
z dużym zaniepokojeniem komentuje 
na czołowych miejscach ostatnie wy­
darzenia w Maroku Hiszpańskim,

Z doniesień prasowych wynika, że 
na 21 bm. został zwołany do Tetua- 
nu (główne miasto Maroka Hiszpań­
skiego) zjazd przywódców poszczegól­
nych szczepów, paszów, kaldów 1 przy 
wódców religijnych w celu proklamo 
wania kalifa Tetuanu — Mulay E! 
Hassana Ben E! Mahdi'ego „regentem 
i strażnikiem tronu sułtańskiego".

Według informacji „Paris Presse", 
rząd ma ustalić środki bezpieczeńst­
wa, „które zamierza natychmiast za­
stosować w wypadku, gdyby doszło 
do zamieszek". Z Tulonu do Mers-el- 
Kebir odpłynęły okręty wojenne: krą­
żownik „Gloire“, lotniskowiec „Le- 
fayette“, okręt strażniczy „Terrible* 
oraz flotylla torpedowców.

Komentując wydarzenia w Maroku 
Hiszpańskim, dziennik „Figaro" 
kreślą, że proklamowanie kalifa 
di‘ego „regentem i strażnikiem 
sułtańskiego“ jest wymierzone 
ciwko obecnemu 
Sidi Mohammedowi Mulay Ben 
fie, osadzonemu na tronie przez

pod- 
Mah- 
tronu 
prze- 

sułtanowi Maroka 
Ara- 
fran-

cuskie władze kolonialne w sierpniu 
ub. r. Dziennik zaznacza, że w świą­
tyniach Maroka Hiszpańskiego ud 
dawna wznosi się modły na intencję 
dawnego sułtana Sidi Mohammeda V, 
którego Francuzi zesłali na Korsykę.

„Figaro" pisze m. in.: „Łatwo do­
myśleć się, że wypadki te (w Maroku 
Hiszpańskim) rozwijają się przy ak­
tywnym poparciu ze strony rządu 
Hiszpanii frankistowskiej, który prag­
nie wykorzystać powstałą w Maroku 
sytuację dla własnych celów.

Dziennik „Combat" podkreśla, że 
rząd Franco działa nie bez poparcia 
Amerykanów. Taktyka rządu hiszpań­
skiego wiąże się bezpośrednio no­
wymi stosunkami rriiędzy Madrytem 
a Waszyngtunem oraz z dążeniem 
USA do zachowania swych baz wojen 
nych i do wytworzenia napięcia".

PARYŻ (PAP). — W ciągu czwartku 
nadeszły wiadomości, iż zjazd przy­
wódców marokańskich w Tetuanie 
ogłosił już proklamację, w której po­
tępił politykę francuską w Maroku i 
oświadczył, że nie uznaje obecnego 
sułtana marokańskiego Ben Arafy. 
osadzonego na tronie i popieranego 
przez francuskie władze kolonialne.

naszego narodu. I dlatego tak drogi 
nam jest fakt, że Lenin od 1912 do 
1914 roku mieszkał, żył, tworzył dla 
sprawy proletariatu tu na ziemi pol­
skiej, że w Krakowie i Puronime po­
wstawały dzieła i prace Lenina.

Mija 40 lat od chwili, gdy Lenin 
mieszkał w Kiakowie — ale od tego 
czasu Lenin stał się Jeszcze bardziej 
drogim i bliskim polskiej klasie ro­
botniczej, nowej — wyzwolonej przez 
żołnierzy Lenina — ojczyźnie ludowej.

Wszystko co u nas nowe, pro­
mienne, wszystko co się rodzi, roz­
wija i idzie naprzód do socjalizmu 
— wszystko to zawsze łączymy 
czyć będziemy ze zwycięstwem 
leninowskich. Rodzi się u nas, 
wija i potężnieje pod starym, 
stowskim Krakowem — nowy,
dy, socjalistyczny ośrodek — Nowa 
Huta — symbol nowej Polski, no­
wego życia, nowego człowieka, czło­
wieka socjalizmu. 1 dlatego temu 
najmłodszemu, najbardziej nowemu, 
zrodzonemu w wyzwolonej ojczyź­
nie ośrodkowi — Nowej Hucie — 
nadajemy dziś imię Widkiego 
Lenina.
Nowa Huta wznoszona rękami na­

szej młodzieży i starych» robociarzy, 
utalentowanych inżynierów starego i 
młodego pokolenia — jest nie tylko 
symbolem młodości i nowego życia. 
Nowa Huta nawiązuje i zawsze na­
wiązywać będzie do tradycji bohater­
skich, rewolucyjnych walk robo-tników • 
Krakowa, walk 1923 i 1936 roku.

Nowa Huta jest jednocześnie naj­
piękniejszym symbolem braterskiej 
współpracy i pomocy, jaką codzien­
nie otrzymujemy, od Związku Radziec­
kiego. Jest w tym młodym nowym o- 
środku — Nowej Hucie — wspólny 
wysiłek mięśni i mózgów robotnika 
polskiego i radzieckiego, inżyniera 
polskiego 1 radzieckiego, 
naszych braci radzieckich
prostej linii uosobienie leninowskiej 
troski o zwycięstwo sprawy socjaliz­
mu w Polsce, to symbol zwycięstwa 
postępu nad wsLecznictwem.» Oto dla-» 
czego nadajemy naszej sztandarowej 
budowie socjalizmu — Nowej Hucie —» 
imię Lenina. •

Uchwała Partii i Rządu o nadaniu 
Nowej Hucie imienia Lenina — tof 

‘towarzysze, nie tylko symbol zwycię-» 
stwa nowego nad starym, wielki za­
szczyt i duma nasza, ale zarazem 1 
wielka odpowiedzialność nasza — bu-* 
downiczych Nowej Huty.

Pracować przy budowie Nowej Hu-» 
ty i w Nowej Hucie, noszącej imię 
Lenina — to plicować tak jak pra­
cują leninowcy — sprawnie, dobrze 
i ofiarnie dla sprawy socjalizmu —• 
lepszego i piękniejszego jutra.

Dla Lenina nie było spraw małych 
i wielkich — jeśli szło o sprawę so-* 
cjalizmu: wszystkie sprawy były wiel-» 
kie — każdy dzień pracy w hucie im, 
Lenina, każda jej nowa budowla, nu-* 
wa ulica — to krok naprzód do so-» 
cjalizmu, to wielka sprawa. Niech dla 
tej wielkiej sprawy serca młodych i 
starych, robotników i robotnic, inży-» 
nierów i techników płoną gorącvm 

(B. DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rozmowy 

radziecko -amerykańskie
w sprawie energii atomowe]

NOWY JORK (PAP). Agencja TASS 
donosi z Waszyngtonu: 19 bm. amba­
sador ZSRR G. N. Za rubin po raz 
wtóry odwiedził sekretarza stanu USA 
Duhesa, aby kontynuować wymianę 
poglądów w sprawie procedury roko­
wań, które mają być prowadzone w 
związku z przemówieniem prezyden­
ta Eisenhowera z 8 grudnia ub. r. 1 
w związku z oświadczeniem rządu ra­
dzieckiego z 21 grudnia ub. r.^na te­
mat wykorzystania energii atomowej.

W czasie spotkania zostało ustalo­
ne, że rozmowy w powyższej sprawie 
będą kontynuowane w Berlinie mię­
dzy ministrem spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotowem, a sekreta-» 
rzem stanu USA Dullesem

Idee leninizmu oświetlają drogę walki mas pracujących ZSRR o zbudowanie komunizmu, o pokój

Przed konferencją 4 mocarstw

W imię najżywotniejszych interesów Polski i Francji.
Oświadczenia Francuzów na temat granicy na Odrze i Nysie
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Lenin uzasadnił teoretycznie możli­

wość zwycięstwa socjalizmu początko­
wo w jednym kraju. Zbudowanie so­
cjalizmu w ZSRR jest wynikiem wy­
konania gemainych wskazań Lenina 
jest wspaniałym rezultatem gigantycz­
nej organizującej i nadającej kieru­
nek działalności Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, owocem na­
tchnionej, bohaterskiej, twórczej pra­
cy robotników, cniopow i inteligencji.

Nieśmiertelne dzieła Lenina zawie­
rają podstawowe, zasadnicze, teore­
tyczne wsłĆazama dotyczące zbudowa­
nia społeczeństwa komunistycznego a 
naszym Kraju, arog stopniowego prze­
chodzenia od socjalizmu* do komuniz­
mu.

Od pierwszych dni Rewolucji Paź­
dziernikowej Lenin poświęcał nie­
zmiernie wiele uwagi zagadnieniu 
rozwoju sił wytwórczych naszego 
kraju.

•Przedc 30 laty kraj nasz stawiał do­
piero pierwsze kroki w dziedzinie u- 
przemysiowierna, w dziedzinie prze­
zwyciężenia zacofania technicznego, 
odziedziczonego ^o dawnych czasach, 
zacofania spotęgowanego zniszczenia­
mi wyrządzonymi przez interwentów. 

Lenin widział ratunek dla naszego 
kraju w tym, by zdązyć z rozwinię­
ciem naszego przemysłu ciężkiego 
przed następnym atakiem mocarstw 
impeńahsiyuzuiych nu nasz kraj.

Partia nasza i. caiy naród ruuzieckj 
chluome wykonaiy len niezwykle 
ważny nakaz Lenina. Nasza Ojczyz­
na socjalistyczna posiada obecnie 
wszechstronnie rozwinięty ciężki prze­
mysł, potężną bazę oorony. kraju i 
rozwoju caiej gospoda Ki narodowej. 
W ciągu 28 lat, jakie upłynęły od XiV 
Zjazdu Partii, produkcja przemysłowa 
ZSRR wzrosła 29-krotme. Produkcja 
atali przy tym wzrosła 21 razy, węgla

10 razy, produkcja energii elektrycz 
nej zwiększyła się 45 razy. W jeszcze 
szybszym tempie wzrosła produkcja 
przemysłu buuowy maszyn i przemy­
słu «chemicznego.

Obecnie dysponujemy jeszcze znacz­
nie potężniejszym źródłem energii ani­
żeli elektryczność. Uczeni radzieccy 
pracują z powodzeniem nad wykorzy 
etaniem kolosalnych npżliwosci zasto 
kowania energii atomowej ck celów 
budownictwa komunizmu, dla dobra 
ludzkości, a nie dla ujarzmienia 1 za- 

. głady narodów, nie dla zniszczenia cy 
wilizacji światowej. Bezsporna potęga 
techniczna i ekonomiczna Związku Ra 
dzieckiego, jego osiągnięcia w dzie 
«tainię nauki i techniki działają otrze­
źwiająco na niektórych zajadłych he 
roldów tzw. wyprawy krzyżowej“ 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej.

e XIX Zjazd Komunistycznej Parti’ 
Związku Radzieckiego podsumował 
imponujący bilans walki i zwycięstw 
narodu radzieckiego i nakreślił pro­
gram dalszego marszu naszego kraju 
naprzód. Pomyślna realizacja polityki 
partii w zalćresie uprzemysłowienia 
kraju przygotowała warunki niezbęd­
ne dla zdecydowanego pchnięcia na­
przód rolnictwa radzieckiego i rozsze­
rzenia produkcji przemysłu lekkiego 

e i spożywczego. Obecnie, gdy została 
stworzona i rozwija się w dalszym 
ciągu potężna baza przemysłu cięż­
kiego, gdy usunięto zniszczenia w 
przemyśle ciężkim, spowodowane przez 
najazd faszystów niemieckich, obecnie 
po raz pierwszy w okresie władzy ra­
dzieckiej powstała obiektywna możli­
wość forsownego rozwoju przemysłu 
lekkiego, produkcji artykułów po­
wszechnego użytku. W uchwałach 
V sesji Rady Najwyższej ZSRR, w hi­
storycznych uchwałach wrześniowego 
plenum KC KPZR, w późniejszych 
postanowieniach partii i rządu zna­
lazł wyraz gigantyczny, wszechstron­
ny bojowy program dalszego rozwoju 
rolnictwa socjalistycznego i zwiększe­
nia dobrobytu ludzi pracy. Partia ko­
munistyczna i • rząd ra.dziecki podję­
ły walkę o zdecydowane pchnięcie 
naprzód rolnictwa, o przyśpieszony 
rozwój przemysłu lekkiego i spożyw­
czego, ażeby w ciągu najbliższych 
dwóch-trzech lat zaspokoić w pełni 
rosnące zapotrzebowanie ludności na­
szego kraju na artykuły żywnościowe 
i towary powszechnego użytku.

Praktyczne pozwiązanie tych zadań 
jest w chwili obecnej niezmiernie 
ważną częścią składową programu bu­
downictwa komunistycznego. Nasze 
sukcesy w budownictwie komunizmu 
mają znaczenie nie tylko wewnętrzne 
lecz i wielkie znaczenie międzynaro­
dowe.

Niedawno w amerykańskiej prasie 
burżuazyjnej pojawiły się oznaki za-

niepokojenia z powodu programu 
Związku Radzieckiego, przewidującego 
zwiększenie produkcji towarów kon- 
sumcyjnych; wyjjowiadano opinie, że 
kraje zachodnio-euroi>ejskie jpowinny 
współzawodniczyć ze Związkiem Ra­
dzieckim, jak wyraża się pismo ame­
rykańskie „Journal of Commerce“, „w 
tym wyścigu o jxxiniesienie stopy ży­
ciowej“. Czy można zapytać; a cóż 
w tym złego, jeżeli zamiast wyścigu 
zbrojeń, który odbywa się w krajach 
kapitalistycznych, rozpoczme się po­
kojowa rywalizacja ekonomiczna o 
podniesienie »topy życiowej? Czyż na 
rody będą oponowały przeciwko ta­
kiemu „wyścigowi o podniesienie sto­
py życiowej“?

Czasopismo amerykańskie „Repor­
ter“, rozpatrując j?erspekt);wy pokojo­
wego rozwoju w ciągu najbhższcyh 
dwudziestu lat i porównując wysokie 
tempo rozwoju gospodarki narodowej 
w ZSRR z zastojem ekonomicznym 
i gniciem w krajach kapitalistycz­
nych, widzi „groźbę“ ze strony Związ­
ku Radzieckiego me w tym, by Zwią­
zek Radziecki miał na kogokolwiek 
napaść, lecz w tym — oświadcza tu 
czasopismo — że „Rosja mogłaby wy­
korzystać część zwiększonej produk­
cji do wytwarzania towarów konsum- 
cyjnych w celu naruszenia równowa­
gi Europy zachodniej już wskutek sa­
mej tylko atrakcyjności swego przy­
kładu“.

ideolodzy imperializmu rozumieją, 
że każdy nasz nowy sukces w dziele 
budowy komunizmu, w podnoszeniu 
stopy życiowej mas pracujących wy­
wierać będzie ogromny wj^ływ 
mysły i serca narodów krajów 
balistycznych r kolonialnych.

Najwyższą zasadę dyktatury 
tariatu widział Lenin w trwałym, nie­
wzruszonym sojuszu klasy robotniczej 
i chłopstwa; żądał on wszechstronne­
go popierania tego sojuszu, aby klasa 
robotnicza mogła utrzymać swą kie­
rowniczą rolę i władzę państwową. 
Partia uważa za swój naczelny obo­
wiązek nieustanne umacnianie soju­
szu klasy robotniczej i chłopstwa — 
podstawy potęgi naszej ojczyzny. Po­
myślne rozwiązanie gigantycznych za 
dań wysuniętych przez wrześniowe 
plenum Komitetu Centralnego Partii 
przyczyni się do dalszego umocnienia 
sojuszu klasy robotniczej i chłopstwa 
kołchozowego.

Lenin podkreślał ze szczególną siłą, 
że trzeba łączyć osobiste interesy z in­
teresami całego społeczeństwa, pań­
stwa i podporządkować osobiste 
interesy interesom ogólnonarodowym, 
ogólnopaństwowym. Tym Właśnie na­
kazem Lenina kieruje się nasza par-

tla 1 rząd radziecki budując społe­
czeństwo komunia tyczne.

Lenin stworzył ideologię równo­
uprawnienia i przyjaźni narodów, na 
podstawie której rozwinęło się i u- 
mocnijo wielonarodowe państwo ra­
dzieckie.

Wielka ideologia równouprawnienia 
i przyjaźni narodów, realizowana w 
Związku Radzieckim, otwiera nowe 
persj>ektywy epokowego rozwoju ludz­
kości, wywiera jx>tężny nieodparty 
wpływ na świadomość narodów ca­
łego świata.

Nie ustawał w pracy nad umocnie­
niem niewzruszonej przyjaźni naro­
dów Związku Radzieckiego współ bo­
jownik i kontynuator dzieła Lenina- 
Stalin; umocnienie przyjaźni naro 
dów stanowi przedmiot stałej troski 
Komitetu Centralnego Partii,

Wszystkie narody naszego kraju ob­
chodzą w tydh dniach doniosłe wyda­
rzenie historyczne — 300 rocznicę 
zjednoczenia Ukrainy z Rosją. W ści­
słej przyjaźni, wespół ze wszystkimi 
narodami naszego kraju budują naro­
dy rosyjski i ukraiński wspaniały 
gmach komunizmu. Przyjaźń narodów 
rośnie i krzepnie. Nasza partia reali­
zująca nieugięcie leninowsko-stalinow- 
ską f>olitykę narodowościową nie po­
zwoli (nikomu podważyć ani osłabić 
więzów wielkiej niewzruszonej przy­
jaźni narodów Związku Radzieckiego.

ul

na u-
kapi-

prole-

Lenin jest twórcą partii marksi­
stowskiej nowego typu, partii leni- 
nizmu, która dowiodła, że zdolna jest 
poprowadzić proletariat do zdobycia 
władzy, która poprowadziła nasz na­
ród do zwycięstwa socjalizmu i obec­
nie pomyślnie kieruje budową komu­
nizmu, kroczy w awangardzie między­
narodowego ruchu rewolucyjnego i 
wyzwoleńczego. Lenin opracował ideo­
logiczne, organizacyjne, taktyczne i 
teoretyczne podstawy rewolucyjnej 
partii marksistowskiej, troskliwie wy­
chowywał kadry partii, które dókona- 
ły trzech rewolucji. Lenin stworzył 
pełną i harmonijną naukę o partii, 
stanowiącą jednolitą i harmonijną ca 
łość. .

Lenin widział w partii świadomą 
bojową awangardę klasy robotniczej, 
wodza i nauczyciela mas pracujących 
w walce przeciwko siłom starego 
świata, o rewolucyjne socjalistyczne 
przeobrażenie społeczeństwa, widział 
w partii kierowniczą i przewodnią 
silę dyktatury proletariatu.

Lenin uczył, że niezmiernie donio­
słym warunkiem skutecznej walki 
partii o sprawę klasy robotniczej, u

sprawę socjalizmu i komunizmu jeat 
jedność 1 zwartość partii, żelazna dy­
scyplina szeregów partyjnych, oparta 
na wysokiej ideowości, na świadomo­
ści komunistów, na ich oddaniu spra­
wie rewolucji. Zrozumienie obiektyw­
nych praw naukowych rozwoju spo­
łeczeństwa, odkrytych przez Marksa 
i Lenina, umacnia przekonanie, że na­
sza sprawa, sprawa komunizmu jest 
niezwyciężona.

Całą swą półwiekową działalnością 
historyczną partia komunistyczna za­
służyła na całkowite zaufanie narodu. 
Bezpartyjni ludzie pracy widzą w par­
tii komunistycznej swego wiernego i 
niezawodnego przywódcę, nieugiętego 
obrońcę żywotnych interesów narodu. 
Partia komunistyczna pogłębia i za­
cieśnia swą więź z szerokimi masami 
ludowymi. W ścisłej jedności z naro­
dem partia przygotowuje się do ko­
lejnych wyborów d<o Rady Najwyż­
szej ZSRR. Nie ulega wątpliwości, że 
narody Związku Radzieckiego będą 
zgodnie popierać kandydatów bloku 
komunistów i bezpartyjnych.

W leninowskiej nauce o partii jed­
ną z najważniejszych zasad jest zasa­
da kolegialności kierownictwa partyj­
nego. Jeszcze w latach przedrewolucyj 
nych Lenin nazywał Komitet Central­
ny partii kolektywem kierowników, 
stróżem i interpretatorem zasad par­
tii.

„Zasad partii strzeże w okresie mię­
dzy zjazdami oraz interpretuje je Ko­
mitet Centralny“ — wskazywał Lenin. 
Lenin zawsze domagał się przestrze­
gania nienaruszalnych norm życia

partyjnego przewidzianych w Statucie 
partii.

Gwarancją właściwego kierowania 
partią i krajem jest kolektywne do­
świadczenie i kolektywna mądrość 
Komitetu Centralnego w oparciu ó 
naukową podstawę teorii marksistow­
sko-leninowskiej i szeroką inicjatywę 
kadr kierowniczych, o twórczą ener­
gię i samodzielność mas ludowych.

W oczywistej sprzeczności z zasadą 
kolegialności kierownictwa pozostaje 
obcy marksizmowi kult jednostki

Kult jednostki prowadzi do po­
mniejszenia roli partii, jej ośrodka 
kierowniczego, do osłabienia twórczej 
aktywności organizacji partyjnych i 
narodu radzieckiego; nie ma on nic 
wspólnego z marksistowsko-leninow­
skim pojmowaniem doniosłego znaczę 
nia kierowniczej działalności przywód­
ców politycznych 1 państwowych.

W swej działalności partia komu­
nistyczna kieruje się wskazaniami 
Lenina 1 Stalina, że nie wolno tuszo­
wać błędów i zaniedbań w pracy, że 
trzeba krytykować zdecydowanie nie­
dociągnięcia w pracy partyjnej, pań­
stwowej i gospodarczej, aby usuwać 
je w porę, że trzeba walczyć o nieu­
stanne podnoszenie całej naszej pra­
cy partyjnej na wyższy poziom. Tyl­
ko silna i potężna partia, ciesząca się 
zaufaniem i poparciem narodu, może 
tak śmiało 1 otwarcie ujawniać braki 
w celu jak najszybszego ich usunię­
cia, jak to czyni nasza partia komu­
nistyczna.

Wielka partia komunistyczna jest 
silna dzięki swej zwartej jak mono-

lit jedności, dzięki ideowej i organf* 
zacyjnej zwartości swych szeregów, 
swej wierności dla leninizmu, swej 
nierozerwalnej więzi z narodem. Ca­
ła partia aprobowała jednomyślnie 
uchwały plenum lipcowego i plenum 
wrześniowego Komitetu Centralnego, 
Organizacje partyjne w całym kra* 
]u, wierne sztandarowi leninowskie* 
mu, zamanifestowały swą najściślej* • 
szą zwartość wokół Komitetu Cen* 
tralnego partii, wokół cieszącego się 
autorytetem i mądrego kolektywu kie* 
rowmików — uczniów i współbojow* 
ników Lenina i Stalina — prowadzą* 
cych naszą partię i kraj drogą le* 
ninowską do nowych zwycięstw.

Towarzysze! Od 50 lat partia nasza 
kroczy w awangardzie historycznej; 
ogólnoświatowej walki o rewolucyj* 
ne przeobrażenie społeczeństwa ludz* 
kiego. ’

W ciągu tych 50 lat nasza boha* 
terska partia wyrosła z „małego zia* 
renka“ — jak mówił obrazowo Le­
nin — stała się wielką kierowniczą 
siłą narodu radzieckiego i liczy w 
swych szeregach około 7 milionów ko«« 
mumstow.

Wierna nauce Lenina partia komu­
nistyczna opierając się na zgodnym 
poparciu całego narodu radzieckiego 
rozwiązuje zdecydowanie i niezłomnie 
gigantyczne zadania budownictwa ko­
munistycznego, prowadzi nieustanną 
walkę o trwały pokój.

Niech żyje nasza okryta chwałą 
Komunistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego!

Niech żyje wielki naród radziecki! 
Niech żyje leninizm!

Pomnik braterstwa i przyjaźni 
narodów radzieckich z narodem polskim 
Otwarcie Muzeum Lenina w Krakowie

21 bm., w 30 rocznicę śmierci Włodzimierza 
kowie uroczyste otwarcie Muzeum
Uroczystość zgromadziła liczne rze­

sze społeczeństwa Krakowa i woje­
wództwa, delegacje krakowskich za­
kładów pracy, Nowej Huty, delega­
cje robotników i chłopów sąsiednich 
województw.

Na uroczystość przybyli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, człon­
kowie Rady Państwa i Rządu, przed­
stawiciele naczelnych władz organiza­
cji politycznych *i społecznych oraz 
przedstawiciele Wojska Polskiego.

Lenina.
Lenina, odbyło się w Kra-

byli Ambasador ZSRR w 
Popow oraz szefowie przęd­

Amerykanie zakończyli 
uprowadzanie jeńców ludowych

PEKIN (PAP). — Jak donosi z Kae- 
eongu agencja Nowych Chin — 21 bm. 
Amerykanie zakończyli bezprawną ak­
cję uprowadzenia koreańskich i chiń­
skich jeńców wojennych z obozu w 
Tong jangni.'

Zgon pisarza

Borysa Gorbatowa
MOSKWA (PAP). 20 bm. zmarł zna­

ny pisarz Radziecki i scenarzysta fil­
mowy Borys Gorbatow.

B. Gorbatow urodzi! się w 1908 r. 
w Donbasie i większość utworów po­
święcił życiu prostych ludzi tego za­
głębia węglowego w ZSRR.

W latach Wielkiej Wojny Narodo­
wej powstaje powieść „Aleksiej Kuli­
kow“ i szereg innych prac. Wielki roz­
głos zdobyła sobie powieść „Dusze 
nieujarzmione“, przetłumaczona na 
dziesiątki języków narodów ZSRR i 
prawie na 30 języków obcych.

Ostatnim wielkim dziełem pisarza 
była powieść pt. „Donbas",

dem, pogłębieniem i wzmocnieniem 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, dal­
szym umocnieniem Frontu Narodo­
wego, dalszym wzmocnieniem nasze­
go Państwa Ludowego, dalszym za­
cieśnieniem braterskiego sojuszu z 
wielkim Związkiem Radzieckim.
Jesteśmy głęboko przekonani, że 

każdy dzień pracuje dla sprawy so­
cjalizmu i pokoju. Burżuazji świato­
wej każdy nasz sukces spędza sen 
z oczu, miota się i ciska, stosuje ter­
ror i próbuje faszyzować życie w kra­
jach kapitalistycznych — ale jedno­
cześnie leninowskie idee walki o po­
kój, o wolność, idee walki narodowo­
wyzwoleńczej skupiają wokół siebie 
coraz większe zastępy ofiarnych bo­
jowników we Francji i Włoszech, w 
Kenii i Gujanie, w Wietnamie, na 
Malajach i nie ma takiej siły, która 
by te idee mogła zagłuszyć.

Towarzysze!
Mija 30 lat od chwili, jak zgasło 

serce Lenina. — W ciągu tych lat Ko­
munistyczna Partia Związku Radziec­
kiego rozwija nadal twórczo wielkie 
idee leninowskie i drogą leninowską 
prowadzi narody radzieckie do komu­
nizmu.

Od 30 lat nie ma między żyjącyrru 
Lenina — ale Lenin wiecznie żyje 
i żyć będzie, żyje w każdej walce, 
w każdym porywie mas do wolności, 
do socjalizmu, do pokoju. Lenin 
wiecznie żyje i żyć będzie we wszyst­
kim, co nowe, co rodzi się w walce, 
co znamionuje przyszłość i postęp, ży­
je w każdym naszym sukcesie i zwy­
cięstwie, żyje i żyć będzie w naszej 
nowej, socjalistycznej Nowej Hucie. 
Hucie Lenina.

Partia nasza, Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza z nauk Lenina, ze 
skarbnicy dorobku i doświadczeń 
KPZR czerpie co dnia wskazania i 
wytyczne, jak pracować i walczyć 
o szczęście naszego narodu.

Partia nasza pod kierownictwem 
swego Komitetu Centralnego, pod kie­
rownictwem wiernego ucznia Lenina 
i Stalina — towarzysza Bieruta, dzier­
żąc wysoko sztandar Lenina prowadzi 
zwycięsko naród polski do socjalizmu 

Niech żyje i zwycięża leninizm! .
Niech żyje Komunistyczna Partra 

Związku Radzieckiego!
Niech żyje PZPR i jej Przewodni­

czący Bolesław Bierut!

(B) POCZĄTEK NA STR. 1 
uczuciem, tak jak płonęło serce Wo­
dza i Nauczyciela mas pracujących — 
Wielkiego Lenina.

Największym hołdem, towarzysze, 
jaki oddać możemy Lexiinowi — to 
ofiarna praca nad budową socjaliz­
mu, to troska o stale podnoszenie 
dobrobytu mas pracujących, to wal­
ka o silę i potęgę naszej ojczyzny, 
o pokój — to stała praca nad po­
głębianiem naszego braterskiego so­
juszu ze Związkiem Radzieckim. 
Nasza walka o zwycięskie zbudowa­

nie socjalizmu to najlepszy i naj­
trwalszy wkład w dzieło walki o po­
kój między narodami — o sprawę, 
która zawsze przyświecała Leninowi.

Od chwili zwycięstwa Rewolucji 
Październikowej sprawa walki o po­
kój stała się synonimem polityki za­
granicznej Związku Radzieckiego. 1 
nie jest przypadkiem, że jednym z 
pierwszych dekretów władzy radziec­
kiej, podpisanym przez Lenina naza­
jutrz po zwycięstwie Rewolucji — był 
dekret o pokoju.

Lenin powiedział wtedy: „Walczy­
my przeciwko oszustwu rządów, które 
mówią o pokoju, a w rzeczywistości 
prowadzą zaborcze, ajg/esywine woj­
ny“.

Historyczne słowa Lenina były 1 są 
drogowskazem dla Związku Radziec­
kiego przez cały okres jego istnienia. 
Słowa te są dziś drogowskazem nie 
tylko dla krajów obozu socjalizmu — 
ale dla milionów prostych ludzi na 
całym świecie, walczących przeciwko 
agresywnym zakusom amerykańskich 
imperialistów.

To hasło Lenina stało się dziś ha­
słem milionów, mobilizuje i organizu­
je miliony ludzi do aktywnej walki 
o pokój.

Każdy dzień zwiększa szeregi bo­
jowników sprawy pokoju, sprawy 
wolności i postępu. Kraj Lenina i 
Stalina, kierujący się leninowsko- 
stalinowską polityką pokojowej współ 
pracy narodów — jest dziś chorążym 
sprawy pokoju.

Słowa towarzysza Malenkowa, że 
nie ma takich spornych spraw mię­
dzynarodowych, których nie można 
uregulować w drodze pokojowej — 
mobilizują do walki o pokój coraz no­
we zastępy prostych ludzi. Mimo jed­
nak tych wszystkich sukcesów — o- 
bowiązuje nas zawsze leninowski na­
kaz czujności. Imperializm miota się 
w swych wewnętrznych sprzeczno 
ściach i zawsze skłonny jest w ta­
kich wypadkach próbować rozwiązać 
swe trudności awanturą wojenną, o 
czym świadczą wystąpienia Eisenho­
wera i Dullesów, świadczy o tyrr 
również deszcz złotych dolarów, któ 
ry płynie ze Stanów Zjednoczonych 
dla neohitlerowców z Bonn. Kruppy, 
Flicki, Stinnesy wspomagają Ade­
nauers tak jak wczoraj Hitlera.

Na wszelkie tego rodzaju wynu­
rzenia i poczynania podżegaczy im­
perialistycznych odpowiadamy jesz­
cze większym wzmocnieniem jedno­
ści szeregów naszej partii, większym 
umocnieniem jedności partii z naro- dzieckiego, socjalistycznego państwa,

Przemówienie ambasadora
G. Popowa

Witany owacją na cześć narodów 
Zw. Radzieckiego 
niczki 
dor ZSRR w

Pozwólcie 
radzieckiego 
drowić Was 
nemu Kombinatowi Metalurgicznemu 
Nowa Huta imienia Lenina.

Dziś, w 30 rocznicę śmierci Wiel­
kiego Lenina cała postępowa ludz­
kość czci pam ęć geniusza ‘Wielkiej 
Październikowej Rewolucji, twórcy 
i założyciela pierwszego w świecie ra-

i ich przewod- 
KPZR przemówił ambasa- 

Polsce G. Popow.
mi w imieniu narodu 
gorąco powitać i poz- 

z okazji nadania potęż-

wielkiego nauczyciela i wodza mas 
pracujących całego świata.

Narody Związku Radzieckiego, pod 
przewodnictwem założonej przez 
nina Partii Komunistycznej, w okre­
sie 30 lat, które minęły od Jego 
śmierci, idąc po nakreślonej przez Le­
nina i Stalina drodze zbudowały spo­
łeczeństwo socjalistyczne i zakładają 
fundament jasnej - przyszłości — ko­
munizmu.

Lenin przewidział, że w ślad za Ro­
sją nowe setki milionów ludzi pracy 
przerwą front imperializmu i staną 
się gosp^kiaizami swego losu.

Wydarzenia, jakie Tas-rty po dru­
giej wojnie światowej, potwierdziły 
leninowskie stwierdzenia. Masy pra­
cujące szeregu krajów Europy i Azji, 
w tej liczbie 1 naród polski, zrzuciły 
z swych bark jarzmo obszarników 
i kap.tahstów i weszły na nową dro­
gę, na drogę demokracji ludowej.

W okresie minionych ponad 9 
lat polscy roootriicy i chłopi pod prze­
wodem swojej pełnej chwały Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej do­
konali ogromnego przełomu w histo­
rii rozwoju państwa polskiego i po­
myślnie reahzują wielkie zadania bu­
dowy socjalizmu w swoim kraju, przy 
poparciu i pomocy narodu Związku 
Radzieckiego.

«Polska klasa robotnicza w sojuszu 
z chłopstwem pracującym osiągnie je­
szcze wóększe rukcesy w walce o bu­
dowę socjal zmu, o pokój i jej ścisłą 
współpracę ze wszystkimi narodami.

Pozwólcie życzyć Wam, drodzy 
towarzysze, robotnicy i robotnice, 
inżynierowie i technicy, budowni­
czowie Nowej Huty im. Lenina dal­
szych zwycięstw w Waszej pełnej 
chwały sprawie, życzyć Wam szyb­
szego przekazania Kombinatu do 
eksploatacji.
Niech żyje naród polski, niech ży­

je wielka nierozerwalna przyjaźń Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i Zwią­
zku Radzieckiego.

Niech żyje niezwyciężony sztandar 
Marksa-Engelsa-Lemna i Stalina.

W imieniu załóg produkcyjnych 
Kombinatu i jego budowniczych prze­
mówi? przodownik pracy, brygadzista 
odlewni żeliwa, odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi J. Korzec.

Państwo Radzieckie, które przez 36 
lat kroczy leninowską drogą, poma­
ga i pomagało naszemu narodowi w 
budowie nowego i lepszego życia — 
mówił J. Korzec. — Wyrazem tej, 
bezprzykładnej w naszych dziejach, 
ogromnej pomocy Zw. Radzieckiego 
jest nasza huta, której w dni^ dzi­
siejszym w dowód głębokiego szacun 
ku, wdzięczności i miłości polskich 
mas pracujących dla Zw Radzieckie- 
gc i jego genialnego twórcy — nada 
no imię Lenina.

Jesteśmy dumni z tego, że nasza 
huta, największa budowla planu 6- 
letniego, nosić będzie od dziś imię 
największego człowieka naszej epoki.

Imię Lenina przyświecać nam bę­
dzie odtąd codziennie w naszej pra­
cy i zagrzewać nas będzie do dal­
szej wytężonej walki o socjalizm, 
o wielkie dzieło życia Lenina,

Le-

Obecnl 
Polsce G. 
stawicielstw dyplomatycznych państw 
demokracji ludowej. Przybył również 
dyrektor Centralnego Muzeum Leni­
na w Moskwie W. Morozow.

W imieniu społeczeństwa Krakowa 
zagaił uroczystość zastępca przewod­
niczącego Prezydium MRN E. Gró­
decki, mówiąc m. in.:

„Uwieczniając pamięć Wielkiego 
Lenina, który w latach 1912—1914 
mieszkał i pracował w naszym mie­
ście — Miejska Rada Narodowa w 
Krakowie podjęła uchwalę o utwo­
rzeniu Muzeum Lenina, dając tym 
wyraz głębokiej czci, jaką klasa ro­
botnicza, społeczeństwo Krakowa i 
cały naród polski otacza Jego pa­
mięć. W naszym mieście powstaje 
jeszcze jeden pomnik braterstwa 
i przyjaźni narodów radzieckich z 
narodem polskim, pomnik, który 
obrazuje historię Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i jej 
pomocy dla polskiego ruchu rewo­
lucyjnego w walce^ o wyzwolenie 
społeczne 1 narodowe — w walce 
o socjalizm“.
Mówca wyraził następnie podzięko­

wanie Instytutowi Marksa, Engelsa, 
Leoiina, Stalina przy KC KPZR oraz 
kierownictwu Centralnego Muzeum 
w Moskwie za pomoc okazaną w or­
ganizowaniu Muzeum w Krakowie, 
poświęconego pamięci Włodzimierza 
Lenina.

Głos zabiera członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister Adam Ra­
packi.

Przemówienie min. 
A. Rapackiego

Bliskie i drogie jest imię Lenina 
naszej partii, naszej klasie robotniczej, 
polskim masom pracującym. Nauka 
Lenina, imię Lenina były sztandarem 
i drogowskazem tysięcy rewolucjoni­
stów polskich, natchnieniem i nadzie­
ją milionów ludzi pracy w naszym 
kraju.

Nauka Lenina 1 Stalina pulsuje ży­
ciem w naszej codziennej pracy i w 
najważniejszych naszych dzisiejszych 
zadaniach.

Kiedy spojrzymy wstecz na hi­
storię Polski Ludowej, kiedy wczy­
tamy się w tezy przedzjazdowe, kie­
dy widzimy jak w przygotowaniach 
do Zjazdu rośnie świadomość 
podnosi się fala ich inicjatywy 
tywności w walce o wzrost 
życiowej narodu — widzimy 
nasza partia wcielała i wciela w 
nasze życie nauki Lenina.
Wystarczy spojrzeć jak po uchwa­

łach Komitetu Centralnego w walce 
o wzrost produkcji rolnej narasta ak­
tywność szerokich m*s chłopów pracu 
jących, krzepnie i pogłębia się ruch 
spółdzielczości produkcyjnej, jak w 
walce z .wyzyskiem kułackim i zaco­
faniem wsi wzmacnia się cora2 bar­
dziej sojusz robotniczo-chłopski.

Jest naszym obowiązkiem robić 
wszystko dla dalszego jego umacnia 
hia. Jest naszym obowiązkiem w tej 
fundamentalnej sprawie 
biej do nauk Lenina i 
coraz doskonalej.

Kiedy dziś przerażone 
odprężenia w stosunkach 
dowych, kliki imperialistyczne stara­
ją się rozdmuchiwać każde zarcew e 
wojny, kiedy ręka w rękę z Adenaue-« 
iem robią wszystko, aby 
nowo 1 pod łudzić do 
Wschód nowy Wehrmacht 
dobna nie sięgtć głębiej 
nauk, aby tvm silniej zewrzeć szere­
gi obozu pokoju, tym bardzie! pogłę­
biać przyjaźń narodu polskiego ze 

iązklem Radzieckim, aby tym sku 
tecznlej wzmacniać siłę naszego pań­
stwa ludowego, jedność narodu i ich 
podstawę — sojusz robotniczo-chłop­
ski,

mas. 
i ak- 
stopy 

jak

sięgać głę 
stosować je

możliwością 
między nar • -

uzbroić na 
marszu ra 
— nie po 
do Jego

Towarzysze!
Nauka Len’na — to nie tylko Je* 

go książki przemówienia, irtykuły, 
rozkazy i bhty. To cała Jego proca 
i walka, to całe Jego życie. To cały 
Lenin.

Poznawać naukę Lenina to także 
poznawać Jego życie, walkę i pra­
cę — poznawać całego Lenina. Te­
mu celowi ma służyć Muzeum Le­
ninowskie w Krakowie, mieście, 
które jeszcze bardziej zbliżyło Leni­
na do Polski. Muzeum powołane 
do życia przez Komitet Centralny 
naszej partii przy wszechstronnej 
cennej pomocy Centralnego Mu­
zeum Lenina w Moskwie.
Zadaniem Muzeum Lenina w Kra­

kowie jest zblizyć jeszcze bardziej 
najszerszym masom naszego kraju 
prawdę Q. życiu i walce Wodza, któ­
ry wyrósł z mas, z ich bólu, trosk, 
potrzeb, dążeń i wskazań. Prawdę o 
życiu i waice Wodza zrośniętego z 
masami na śmierć i życie. Prawdę.o 
prawdziwej wielkości człowieka. 
Prawdę porywającą, hartującą, rozża­
rzającą niewzruszoną wiarę w osta­
teczne zwycięstwo idei Lenina — w 
nasze zwycięstwo.

Następnie przemawia Wiaczesław 
Morozow, dyrektor Centralnego Mu* 
zeum Lenina w Moskwie, które oka* 
zało jx>muc w Zorganizowaniu Mu* 
zeum Leninowskiego w Krakowie. 
Przemówienie W. Morozowa

Dzień dzsiejszy — 30 rocznica
śmieici W. 1. Lenina — dzień otwar­
cia Muzeum im. Lenina w Krakowie 
— jest dniem szczególnie znamien* 
nym.

40 lat temu w Krakowie I Po-ro* 
ninie Lenin przeprowadzał narady 
pracowników partyjnych, ażeby roz­
strzygnąć szereg doniosłych proble­
mów, dotyczących zorganizowania sze* 
regów partii dia walki z samowładz- 
twejn i obszarnikami, dla wykorzysta­
nia wszystkich sposobów legalnych 1 
nielegalnych w tej walce.

Nie jest przypadkiem, że tu w Kra* 
kowie, w jego okolicach W. I. Lenin 
napisał szereg wspaniałych prac, do* 
tyczących problemu narodowego.

Od czasów tych minęło ponad 40 
lat.

Sprawdziły się wskazania W. I, 
Lenina, że jeśli w wyniku pierwszej 
wojny światowej wypad! z orbity 
państw kapitalistycznych tak potężny 
kraj jak Rosja, to w wyniku nowej 
wojny ze świata Kapitalistycznego od* 
padnie szereg nuwych krajów.

Odeszły ze świata kapitalistycznego: 
Chiny, Polska, Czechosłowacja, Wę* 
gry, Rumunia, Bułgaria, Albania, Pół* 
nocna Korea, utworzona została Nie-« 
miecka Republika Demokratyczna, po* 
wstał potężny obóz pokoju i socjalizm 
mu.

Stało się to możliwe dlatego, że tak 
jak Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego, tak i wszystkie komu­
nistyczne i robotnicze partie tych kra* 
jów wierne były lenmizrnowi, kiero* 
wały się w swojej walce lemnizmem, 
wskazaniami niezwyciężonych idei 
Wielkiego Lenina.

Otwarcie Muzeum W. I. Lenina 
w Krakowie — jest znamiennym 
wydarzeniem. Oo arsenału Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej przy­
bywa jeszcze jeden oręż propagan* 
uy zwycięskiej nauki Lenina.
Niech twórczo pracuje i promieniu­

je wielkimi ideami Jenina otwarte 
dzisiaj Muzeun Krakowie.

Zgromadzeni udali się następnie na 
zwiedzenie nowootwartego Muzeum 
Lenina. W dziesięciu salach Muzeum, 
według ekspozycji opracowanej przez 
Wydział Historii Partii KC PZPR, 
przy poważnej pomocy instytutu Mar­
ksa. Engelsa Lenina. Stalina przy 
KPZR i Centralnego Muzeum Leni* 
na w Moskwie — zgromadzone zosta* 
ły bogate materiały dokumentalne, 
związane z życiem j walką Wielkie* 
go Wodza zwycięskiego Października*

Przemówienie min. F. Jóźwiaka-Witolda w Nowej Hucie
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Życiorys »armii europejskiej« (3) Edmund J. OSMAKCZYK

TV’ AZAJUTRZ po podpisaniu w Bonn 
tzw. układu ogólnego uczestnicy 

ceremonii bońskiej—Adenauer, Ache- 
son, Eden i Schuman przenieśli się 
do Paryża. Tu dnia 27 maja 1952 r. 
nastąpiło podpisanie układu o tzw. 
„europejskiej wspólnocie obronnej“. 
Tym razem amerykański sekretarz 
stanu wystąpił jedynie w roli świad­
ka — wszak układ nazywać się miał 
„europejski“. Również minister bry­
tyjski Eden odmówił podpisania ukła­
du, pozostawiając po dzień dzisiejszy 
bez odpowiedzi pytanie licznych fran­
cuskich polityków i publicystów; skó­
ro układ jest tak „doskonały“ i sko­
ro W. Brytania tak zachęca do niego 
Francję, to dlaczego sama doń nie 
przystępuje?

Układ o „europejskiej wspólnocie 
obronnej“ podpisali więc Adenauer 
jako główny „solenizant“, ówczesny 
minister spraw zagranicznych Fran­
cji, Robert Schuman, który już wcze­
śniej użyczył swego nazwiska ame­
rykańskiemu planowi podporządko­
wania zachodnio-europejskiego prze 
mysłu węgla i stali magnatom z Za­
głębia ' ___
wioski de Gasperi, znany z wysługi­
wania się Waszyngtonowi i Watyka­
nowi, oraz przedstawiciele Belgii, Ho­
landii i Luksemburga.

Układ o „europejskiej wspólnocie 
obronnej“ wymieniany jest często pod 
jego niemiecką nazwą „Europaeische 
Verteidigungs-Gemeinschaft“, lub jesz­
cze częściej pod skrótem pochodzącym 
z niemieckiej nazwy — „EVG“. Trzy 
litery zawiera ten skrót i każdą z 
tych liter symbolizuje jedno kłam­
stwo. Układ przewiduje utworzenie 
tzw. „europejskiej wspólnoty obron­
nej“, wiadomo jednak powszechnie, 
że ta „armia europejska“ służy inte­
resom amerykańskich i zachodnich 
niemieckich mi li tary stów, że godzi w 
bezpieczeństwo wszystkich bez wy­
jątku narodów Europy, jest więc 
ANTYEUROPEJSKA. Układ 
mówi o „wspólnocie“, lecz publiczną 
tajemnicą jest fakt, że dominować 
w niej mają neohitlerowcy. Układ 
mówi o „wspólnocie obronnej“ i na 
tym właśnie polega jego największe 
oszustwo.

Ruhry, ówczesny premier

i Ani bowiem zawiłe sformułowania
7 przeszło 130 artykułów układu pary­

skiego, ani liczne zastrzeżenia załą-
i czonych do niego protokołów, ani to­

ny papieru zapisane przez jego zwo­
lenników nie potrafią przesłonić jed­
nego prostego faktu: że trzonem 
tzw. „armii europejskiej“ ma być 
neohitlerowski Wehrmacht, dowodzo­
ny przez starych hitlerowskich zbro­
dniarzy wojennych. A któż w Polsce 
i we Francji, w Czechosłowacji i Bel­
gii uwierzy^ że Wehrmacht Bląnka 
i Guderiana”' będzie „obronny“? Któż 
we Francji me widzi, że EVG ogołoci 
Francję z niepodległości i armii na­
rodowej, natomiast^irzywróci Krup­
pom i Kesselringom siły zbrojne?

W chwili podpisania układu pary­
skiego mowa była oficjalnie o 12 dy­
wizjach zachódnio-niemieckich, które 
odgrywać miały dominującą rolę w 
„armii europejskiej“. Wnet okazało 
się jednak, że są to tylko „miłe złego 
początki“. Apetyty waszyngtońsko- 
bońskie coraz bardziej rosły 1 we 
wrześniu 1953 r. czasopismo amery­
kańskie „American Mercury“ pisało:

„Za kilka lat 12 dywizji (zachod­
ni o-niemieckich) staną się 60 dy­
wizjami, gdy włączymy rezerwy, 
bez których wielka wojna jest nie 
do pomyślenia. Pozyskanie tych re­
zerw jest głównym celem bloku 
północno - atlantyckiego i planu 
utworzenia europejskiej wspólnoty 
obronnej“...
Przynajmniej szczerze powiedzia­

ne!
Szczegółowa analiza postanowień 

układu paryskiego, przeprowadzona 
m. in. przez francuskiego burżuazyj- 
nego profesora prawa Bernarda La­
vergne, wykazała, że wojska „armii 
europejskiej“ — a więc neohitlerow­
ski Wehrmacht — mogłyby ingerować 
w wewnętrzne sprawy, innych państw ( 
(a.rt. 12 układu).

Od dwóch prawie lat Dullesowle i 
Adenauerowie, brutalnie szantażując 
Francję, domagają się ratyfikacji 
układów wojennych z Bonn i Paryża. 
Jak dotychczas — 
wa o tym 
ciniku. (GJ)

będzie
bezskutecznie. Mo- 
w następnym od-
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G4y w dniu 274L1952 Robert Schuman,CMty w dniu 27J.1952 Robert Schuman, u boku «wego przyjaciela 
C Adenauera, podpisywał w Paryżu układ o tzw. „europejskiej wspólno- 

elo obronnej“ —- napomniał widać, że hitlerowska „europejska armia“ 
toedyf już defilowała pod paryskim Łukiem Triumfalnym... Ale nie 
■apoannUł 1 nigdy o tym nie zapomni naród francuski! Schuman pod­
pisuje, a Francja odrzuca układy zdrady narodowej i wojny.

’ I,
TAUŻO ostatnio wspominków w na- 

szej prasie, pozwólcie więc mi 
przypomnieć trochę faiktów, bardzo 
zresztą dziś aktualnych. Oto wpadl 
mi w rękę ostatnio numer hitlerow­
skiego pisma, wydawanego w czasie 
okupach w Warszawie: 
Zeitung“ z 19 grudnia 1941 r. 
teresował mnie artykuł wstępn/ 
».Toerichte Illusionen“ (głupie 
dzenia“), w których hitlerowski 
drzeć twierdził, że Polacy *yAą 
głupszym złudzeniem, bow’ein 
rzą w klęskę Rzeszy w starciu ze 
Związkiem Radzieckim. Jax głupi są 
ci Polacy — mówił dalej autor — 
świadczy fakt, że powszechnie Pola­
cy cieszą się już na tę chwilę, kiedy 
rozpocznie się „masowa ucieczka 
Niemców“.

Jak wiemy, wiara 
ku Radzieckiego nie 
głupim złudzeniem, 
doczekaliśmy się 
flucht“, na którą już cieszyliśmy się 
od roku 1941-go, kiedy hitlerowcy 
poszli szukać śmierci na radzieckiej 
ziemi. W konsekwencji, co roku, od 
lipca do maja, różne miasta polskie 
obchodzą uroczyście, ■ rocznicę swego 
wyzwolenia, a w tym samym czasie 
pobożni dziś hitlerowcy w bońskiej 
republice zamawiają msze żałobne, 
po czym pokrzepieni na duchu błogo­
sławieństwem biskupów, kardynałów, 
a nawet samego papieża, wracają do 
marzeń o nowym „Drang nach 
Osten“. Marzenia te starannie opra- 
cowywują w tysiącach memoriałów, 
książek, czasopism, przemówień, sta­
rając się, by ta hitlerowska trucizna 
dotarła i do ich amerykańskich pro­
tektorów i do najszerszych mas na­
rodu niemieckiego, a nawet, by do­
tarła do Polski, Czechosłowacji, 
Związku Radzieckiego i niepokoiła 
tam ludność pracującą dla pokoju.

No cóż robić, ludzie zaczadzeni na­
cjonalizmem, szowinizmem, hakatą 
niczego się nie mogą nauczyć na 
lekcjach historii. Znany amerykański 
dziennikarz, Carlton Smith, opowia­
da w swojej książce o Niemczech, 
że pojął potworną tępotę pruskich 
hakatystów dopiero wtedy, kiedy na 
krótko przed 
ki do wojny, 
rozmawiał ze 
hitlerowskim, 
który mu wówczas powiedział: „Mło­
dy człowieku, może pan być przeko­
nany, że jeśli mielibyśmy przegrać 
tę wojnę, w co nie wierzę, to od 
pierwszej godziny po zawieszeniu 
broni rozpoczniemy przygotowywać 
trzecią wojnę światową“.

Co prawda gen. Haushofer po to­
talnej klęsce Hitlera, zrezygnował z 
udziału w tych przygotowaniach i po 
^procesie norymberskim, gdzie wystę­
pował jako świadek, popełnił samo­
bójstwo, ku rozpaczy pewnych kół 
amerykańskich, które chciały brać 
u Haushofera lekcje wojennej „geo­
polityki“.

Niemniej faktem jest, 
pomniejszych haushoferów 
przy życiu 1 między Labą 
hałasują po staremu, 
Polsce 1 Czechosłowacji, 
Belgii, Austrii i Danii, Anglię mają 
za nic, a Związek Radziecki i Chiny 
druzgocą w marzeniach z pomocą 
Ameryki, Japonii oraz Li Syn-mana 
i Czang Kai-szeka.

II.

NIE mam zamiam bynajmniej ba­
gatelizować tych pyszałkowatych 

krzykaczy, lub, mówiąc z niemiecka, 
hanswuirsH>ów poikirzyiku-ją-cych ku 
nam i całemu światu z bońskiej pa­
rafii, bo to, że szkodzą pokojowi, to 
pewne. Ale chciałbym jednak spro­
wadzić to do właściwych proporcji 
przypominając pewne fakty, których

na

od

nlowie nie mają żadnych skrupułów 
w niszczeniu 
ziemi.

totalnym nie swojej

III.

W 91 rocznicą powstania styczniowego

Generał Walery Wróblewski
W 91 rocznicę powstania styczniowego drukujemy fragmenty arty­

kułu Władysława Bortnowsklego o gen. Walerym Wróblewskim. Fragmenty 
te dotyczą Jego działalności w okresie powstania styczniowego.

Droqa życiowa Walerego y/^óblewikieęo, podobnie Jak Jarosława Dą­
browskiego, wiodła poprzez pracę rewolucyjną w Petersburgu, przez 
oddziały powstania styczniowego do barykad Komuny Paryskiej i mogła 
by służyć za ilustrację szczytnego hasła polskiej demokracji „Za Waszą 
Wolność I naszą“. Wroblewski rozumiał, że sprawa Polski Jest nieodłącz­
na od walki proletariatu w innych krajach. Z Jego gorącego patriotyzmu 
wypływał internacjonalizm, poczucie międzynarodowej solidarności mas 
pracujących, dlatego po upadku powstania widzimy go I w szeregach 
bojowników Komuny, i Jako działacza i organizatora I Międzynarodówki 
Robotniczej.

ROKROCZNIE proletariat paryski 
gromadzi się na cmentarzu Pere 

Lachaise. Groby żołnierzy i działaczy 
Komuny okryte są kwiatami, w hoł­
dzie pochylają się przepasane krepą 
czerwone sztandary.

Wśród grobowców na cmentarzu 
Pere Lachaise nie brak i nazwisk 
polskich, lecz szczególnie drogie i bli­
skie są nam nazwiska generałów Ko­
muny, Jarosława Dąbrowskiego i Wa­
lerego Wróblewskiego. Droga ich ży­
cia wiodła poprzez solidarną walkę u- 
ciskanych wszystkich krajów prze­
ciwko uciskającym. Obaj związani 
byli z internacjonalistycznrm obozem 
rewolucyjnym, obaj są przykładem re­
wolucyjnych dowódców i działaczy — 
ich walka jest pięknym wzorem rea­
lizacji szczytnego hasła demokratów 
polskich i rosyjsld h: „Za Waszą Wol 
ność i naszą“.

Oficjalna historiografia szlachecka 
obeszła się z nimi tak. jak i z wielu 
innymi postaciami demokratów pol­
skich — nie mogąc ich oczernić, p< 
pröstu o nich zapomniała. Lecz kole­
je ich życia zbyt drogie »są obozowi 
postępu, by mogły pójść w niepa­
mięć. Odrodzone Wojsko Polskie 
szczyci się tym, że tradycje jego wy-

••

wodzą się z bohaterskiej walki wiel­
kich polskich patriotów — generałów 
Komuny, a przedtem dowódców po­
wstania styczniowego.

I

WALERY ANTONI WRÓBLEW­
SKI urodził się 15 grudnia 1836 

r. w miasteczku żołudek, powiatu 
lidzkiego. Dzieciństwo jego upływało 
w okresie wzmożonego ucisku reakcji 
we wszystkich trzech zaborach i na­
rastającego równocześnie ruchu de­
mokratycznego w kraju i na emigracji 
4„Lud Polski“, działalność ks. Ście­
giennego).

Po ukończeniu szkoły „ średniej w 
Wilnie, wyjeżdża Walery na studia 
do Instytutu Leśnego w Petersburgu 
Wyższe uczelnie rosyjskie były w tym 
czasie ośrodkiem demokratyczneg«1 
ruchu rewolucyjnego. Młody Wrób­
lewski nawiązuje kontakty ze środ<>- 
wiskiem rewolucyjnym w Petersbur­
gu, kształtuje się ideologicznie pod 
wypływem rosyjskiego ruchu rewolu­
cyjno 
wem 
cena, 
go.

Po ukończeniu w 1861 roku Insty­
tutu Leśnego zostaje Wróblewski in-

- demokratycznego, pod wpły- 
jego wielkich myślicieli — Her- 
Dobrolybowa i Czernyszewskie-

„Warschauer 
Zain- 

p t. 
złu- 
mę- 
r-aj- 
wie-

w potęgę Związ- 
była bynajmniej 
bowiem istotnie 
owej „Massen-

przystąpieniem Amery- 
też w grudniu 1941 r. 
znanym geopolitykiem 

gen. Haushoferem,

że sporo 
pozostało 
a Renem 

wTygrażają 
Francji 1

spektorem szkoły leśnej w Sokółce. 
Aktywna jego natura nie mogła się 
jednak zmieścić w ramkach „czynno* 
ści urzędowych“. Prowadzi jakby dwa 
życia: jedno — oficjalne życie u- 
rziędnika, drugie* — rewolucjonisty i 
konspiratora. Charakterystyczne, że 
już w pierwszym okresie swej dzia­
łalności Wróblewski przeciwstawia­
jąc się szlacheckiemu nacjonalizmów1 
prowadzi działalność rewolucyjną 
wśród ludności białoruskiej. Wespół 
z rewolucjonistami z Białostocczyzny 1 
Grodzieńszezyzny — Konstantym Ka­
linowskim 1 Bronisławem Szwarce — 
organizuje koło, rewolucyjne, zakłada 
tajną drukarnię i wydaje pismo ludo­
we w języku białoruskim „Mużycka- 
ja Prauda“ (Chłopska Prawda). Pi­
smo to pisane prostym, ludowym ję­
zykiem zdobywa popularność wśród 
ludu białoruskiego, budzi ducha opo­
ru, ukazuje perspektywy, polepszenia" 
ciężkiej doli chłopa pańszczyźnianego 
na drodze rewolucji społecznej i po­
litycznej. Kolportaż tego pisma zor­
ganizował Wróblewski przy pomocy 
podwładnych 
nych, których 
wolucyjnej.

Wróblewski 
związany z demokratycznym, lewico­
wym odłamem obozu „czerwonych“ 
którzy sprawę odzyskania niepodleg­
łości i walkę z caratem łączyli z ko­
niecznością przeprowadzenia reformy 
rolnej. Miarą dojrzałości polityczne^ 
Wróblewskiego jes^iikt, że już wów 
czas wysuwał sprawę sojuszu z rewo­
lucyjną demokracją rosyjską jaku 
główny warunek zwycięstwa nad ca 
raiem. Wróblewski dąży też, wbrew 
szowiryzmowi szlacheckiemu, do na­
wiązania łączności z demokratami ro­
syjskimi, *

sobie strażników leś- 
pozyskał dla pracy re-

jest w tym okresie

II.

WYBUCH POWSTANIA STYCZ­
NIOWEGO zastał Wróblewskie­

go na Grodzieńszczyźnie, Wróblewski

ci zaślepieńcy nie widzą, a jeśli coś 
nawet dostrzegają, to z uporem 
s'woje tłumaczą.

Zacznijmy od początku: a więc 
tego, jak w godzinę po zawieszeniu
broni uchwycili się amerykańskich 
sztabowców i poczęli ich przekony­
wać, że nauczą Amerykanów, jak 
można zrobić wojnę, i ją wygrać! 
Wiemy o tym z ogłoszonego — 
wbrew woli autora — listu b. kanc­
lerza Rzeszy centrowca Hermana 
Brueninga, który z Nowego Jorku 
pochwalał tę robotę, stwierdzając, że 
w amerykańskim sztabie „zrozumia­
no w pełni wojskową sytuację Euro­
py dopiero po rozmowach z naszymi 
najlepszymi oficerami sztabowymi“. 
Nauczycielami okazali się jednak nie 
najlepszymi skoro wszelkie prowo­
kacje wojenne w samych Niemczech 
nie powiodły się. a pierwsza, wojen­
na próba Ameryki na Korei nie 
przyniosła, jak wiemy, Amerykanom 
zwycięstwa, mimo utracenia przez 
nich więcej żołnierzy i sprzętu niż w 
ciągu II wojny światowej!

Cokolwiek 
„geopolityce“ 
powiedzieć 
pewne, że 
zmienić geografii świata, a więc nie 
jest w stanie ani przeciągnąć Ame­
ryki przez Atlantyk i przycumować 
ją do mola w Hamburgu, ani wyrzu­
cić z kontynentów Europy i Azji 
dwóch mocarstw pokoju. Związku 
Radzieckiego i Chin. Liczyli co praw­
da tu na pomoc monopolu atomo­
wego i wodorowego USA, ale jak 

.wiemy i ten monopol się szybko 
skończył.

Jakiż więc ostateczny wynik po­
lityki 
Zrobili 
granic 
'roku.
się za
Labę. Podzielili własny kraj i dopro­
wadzili do tego, że nowa wojna, któ- 
/•ą chcieliby rozpętać* musi od 
pierwszej chwili zniszczyć straszli­
wie podzielony niemiecki kraj, przy 
czym doświadczenie koreańskie pou­
czyło ich, że amerykańscy ich ucz-

P ISZĄC te wypominlki, myślę przez 
* cały czas o tym, że moja rodzin­
na ziemia, Śląsko ukochane, wchodzi 
właśnie w t dziesiąty rok wolności i 
pokoju, rozwijając się i rosnąc tak 
pięknie w Polsce Ludowej, że aż 
hanswursty z Bonn przestały już 
użalać się nad naszą biedą, a zaczy­
nają alarmować Amerykanów, że za 
dużo budujemy, za dużo pracujemy, 
że za bardzo wzmacniamy potencjał 
gospodarczy obozu pokoju. Stary hi­
tlerowski profesor Seraphim, wydał— 
o czym pisałem niedawno — grubą 
księgę właśnie na ten temat, p. t.- 
„Das Ruhrgebiet des Ostens“, a 
centralny organ socjaldemokratów 
„Neuer Vorwaerts“ (z 18.XII.1953 r.) 
zawtórował mu pisząc talk rozpaczli­
we

o tym, że moja rodzin-

zdania:

bowiem o wojennej 
hamswunstów z Bonn 

by można, jedno jest 
nie jest ona w stanie

O i e U e b e rn a h ni e nersK 
ffeUłdwn Pro'-inxen war fur Polen daher eher« 
♦in« als em Vorteil, und darum be- S
rnüht »fdi rfi« pciaiache Reęierwię mit allen 8 
Mittel«, den Aufbau $er .Westgebiete* tu K 
beadileunięen und das witudiafthche Gericht ® 
der beeatrten Provinzen tu andern D«t vor- & 
wiegend landwirtjchaftlid^ Charakter soll ter- ¥ 
«tort werden Der Seche>ahresplan forciert in % 
diesen Teilen des Undes den Indurtrieeli- R 
»ierunqsproi«ß wen über das normal« MÄjH 
hinaus . _ __ . .

i •

n iepopra wnych 
jedną wojnę: 

1914 roku do 
Zrobili drugą 
Odrę i Nysę, a

hainswnirstów? 
cofnęli się z 

granic z 1921 
wojnę: cofnęli 
wkrótce aż za

Seraphimowi eawtórowuł 
centralny organ socjaldemokratów 
„Neuer Vorwaerts“f wypisując powyż­
sze rozpaczliwe zdania<{,

„Objęcie niemieckich prowincji było 
dla Polski raczej obciążeniem niż korzyś­
cią, i dlatego rząd polski wszystkimi środ.- 
kaml stara się przyspieszyć odbudowę 
„Ziem Zachodnich“, aby zmienić go.spo- 
darcze oblicze okupowanych prowincji. 
Przeważający rolniczy charakter tych 
ziem ma zostać zniszczony (!). Plan Sze­
ścioletni forsuje w tych częściach kraju 
proces uprzemysłowienia daleko ponad 
normalną miarę“. (!).

Pięknie napisali. A kiedy w koń­
cu artykułu płaczą, że to wszystko, 
co tworzymy i budujemy „w pierw­
szej linii służy Związkowi Radziec­
kiemu“, my się uśmiechamy tylko, 
wiedząc dziś, tak jak w roku 1941, 
tak jak w roku 1945, że wolność na-

sza i pokój nasz są nieodłącznie 
związane z potężnym Krajem Rad. 
I cieszy nas. gdy wróg mówi, że 
wszystko, co my tworzymy i budu­
jemy w pierwszym rzędzie służy 
pokojowi — taki jest bowiem 
istotny sens wrogich słów, mówią­
cych o tym, że praca nasza „służy 
Związkowi Radzieckiemu“.

Bez złudzeń, hanswursty z Bonn! 
Myśmy z wrześniowej klęski wycią­
gnęli naukę. Od 1941 roku wierzyli­
śmy, że w oparciu o sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim wywalczymy sobie 
wolność, a z kolei trwały pokój. I 
patrzcie: w dziesiątym roku naszej 
wolności, czy spojrzymy na północ, 
czy na południe, na wschód — co 
was najbardziej boli! *— czy na za­
chód wszędzie mamy granice pokoju 
z sąsiadami, a kraj nasz zjednoczyw­
szy wszystkie ziemie swego narodu 
na każdym skrawku tej ziemi pracu-* 
je dla pokoju.

A jako 
jesteśmy 
nawiśći i 
narodami 
walczymy wspólnie — przeciw Wam! 
— o zjednoczenie Niemiec, o wyzwo­
lenie z nacjonalistycznej ślepoty 
tych Niemców, którzy wierzą jeszcze 
w Adenauera, Fringsa i Spellmana«

IV.

MUSZĘ na koniec jeszcze i to po­
wiedzieć: nie przypuszczałem

«przed laty, kiedym chodził po Opolu, 
Wrocławiu. Legnicy w tamtych la­
tach niewoli śląskiej ziemi, że kie­
dyś. gdy wróci ta ziemia do Polski, 
troszczyć się serdecznie będziemy o 
wolność i pokój narodu niemieckiego.

Na progu dziewiątego roku naszej 
wolności w polskim ludowym domu 
ta uczciwa troska wydaje 
być najipiękmiejszym dowodem 
prawdziwej wolności, naszego 
nego umiłowania pokoju i — 
siły.

Niech hanswursty z Bonn 
sują sobie i wykrzykują co chca, na 
wzór owej niesławnej pamięci „War­
schauer Zeitung“. My tam iuż wie­
my swoje. EDMUND OSMAflCZYK

ludzie wolni, wyzwoleni 
od nacjonalistycznej nie- 
w przyjaznym sojuszu z 

Związku Radzieckiego

mi się 
naszej 
rzetel- 
naszej

wypi-

Żerań zna się na kiełbasie
Co do metki poznańskiej zdania 

były podzielone. Część robotników ze­
branych w stołówce żerańskiej hali 
nr 2 na próbie smakowej wędlin i 
wyrobów mięsnych, urządzonej 19 
bm. przez Centralny Zarząd Przemy­
słu Mięsnego, była za metką w obec­
nej postaci. Za tym, żeby CZPMs 
sprowadzał -ją stale do Warszawy, 
część była przeciw. Metka, owszem, 
ale inaczej doprawiona, ostrzejsza — 
taką chętnie widzieliby 
skich wędliniarniach.

Kiełbasa tuchowska 
kowski) oraz pieczone 
(Wrocław) smakowały wszystkim.

— „tuchowską Jadłam Już w zeszłym 
roku w czasie pobytu na wczasach w 
Zakopanem — powiedziała Wanda Ma­
lec, tokarz, przodownica prący narzę- 
dziowni Żerań, wyrabiająca 230 proc, 
normy. Dobrze by był(| gdyby tuchow­
ska i polędwiczki najprędzej znalazły 
się w naszych sklepach.
Głosy robotników Żerania przeko­

nały CZPMs, który obiecał nowe ga­
tunki kiełbas, wytwarzane w innych 
miastach, wprowadzić do asortymen­
tu sklepów wędliniarskich w War­
szawie.

Bezpośrednia wymiana zdań mię­
dzy konsumentami i producentami 
daje dużo doświadczenia przemysło­
wi, pozwala mu zorientować się w

w warszaw-

(wyrób kra- 
poiędwiczki

gustach 1 upodobaniach rynku, pro­
wadzi do podniesienia jakości pro­
dukcji, do lepszego wykorzystania 
surowców i przypraw. Próby smako­
we tzw. degustacje pciączo-ne z dy­
skusją i doraźną ankietą, zorganizo­
wane ostatnio przez przemysł, przy­
niosły wiele materiału, z którego czę­
ściowo już skorzystano.

Np. w Warszawie od i łuszczono kiełba­
sę zwyczajną, a za to do parówek 1 ser­
delków dodaj? się tęraz, zgodnie z ży­
czeniami odbiorców, więcej tłuszczu Na 
próbie smakowej we Wrocławiu w listo­
padzie ub. roku stwierdzono np., że wro 
oławska pasztetowa jest za chuda, że ja 
kość kiełbasy czosnkowej, kaszanki i 
salcesonu krwistego pozostawiają wiele 
do życzenia. Na próbie zorganizowa 
nej w październiku w Legnicy przez 43 
dolnośląskie zakłady mięsne stwierdzo­
no, że za mało robi się kaszanki wy­
borowej i metki, żc kiełbasy dolnoślą­
skie są przesclane, że trzeba zwiększyć 
wyrób kabanosów i kiełbasy myśliw 
sklej, które zdobyły sobie nie tylko ry­
nek dolnośląski, lecz także wielu od­
biorców w Poznaniu, Bytomiu i War­
szawie.
Próba smakowa 19 bm. na Żeraniu 

była egzaminem dwóch największych 
warszawskich zakładów mięsnych nr 
90 przy ul. Otwockiej i nr 22 przy 
ul. Owsianej.
' Lechosław Goździk, pracownik na- 

rzędziowni i Wiktor Rek z wydziału

od pierwszej chwili staje się aktyw- 
’nym organizatorem i przywódcą od­
działów powstańczych.

. Dowódcą powstania w wojewódz­
twie grodzieńskim został Onufry Du- 
chiński, a jego szefem sztabu Walery 
Wróblewski. Tęn ostatni, dzięki swej 
zapobiegliwości, przytomności urfiysłu 
i trafnym decyzjom stał się wkrótce 
istotnym dowódcą. Oddział powstań­
czy liczył około 400 ochotników, w 
tym ponad 100 chłopów przybyłych 
na wezwanie Wróblewskiego. Tere­
nem działania stała się Puszcza Bia­
łowieska i Puszcza Różańska. Wrób­
lewski intensywnie starał się prze­
kształcać przypadkowo zebrany ele­
ment ludzki w karny oddział wojsko­
wy. Dzięki jego umiejętnemu kierow­
nictwu, nieostrzelany oddziałek kilka­
krotnie wycofuje się z utarczek w 
zupełnym porządku, mimo przewagi 
przeciwnika. Dla łatwiejszego ukry­
wania się przed nieprzyjacielem i zd<>- 
bywama żywności 
dzielił swe siły na 
30 — 40 ludzi.

Wróblewski po- 
grupy złożone ?

r. pod Wielkim16 czerwca 1863
Węglem oddział Wróblewskiego sto­
czył poważną walkę z wojskami car­
skimi. Batalion carski usiłował okrą­
żyć skoncentrowane grupki powstań­
ców, i zlikwidować cały oddział. Jed­
nakże- Wróblewski nie dał się zasko­
czyć śmiałym kontratakiem rożbił 
jedną kompanię przeciwnika, a na­
stępnie walcząc tyralierą w leśnym 
terenie, zmusił pozostałe jego siły do 
odwrotu. Był to znäczny sukces, tym 
większy, że powstańcy zdobyli tak 
upragnioną broń.

Męstwo 1 wytrwałość Wróblewskie­
go skłoniły Komitet Naczelny powsta­
nia do powierzenia 
nad wszystkimi 
szczyzny.

Wspomnienia 
czą o tym, że

mu dowództwa 
oddziałami Grodzień-

współczesnych świad- 
Wróblewski ^zyskał

sobie w czasie walk powstańczych 
zaufanie chłopów, którzy współdzia­
łali z oddziałem, dostarczali mu żyw­
ności i przewodników. Równocześnie, 
dzięki męstwu i wytrwałości zdobył 
miłość podwładnych, albowiem żył tak 
jak prosty żołnierz — szedł pierwszy 
w ogień, a ostatni na odpoczynek.

Po zaciętej bitwie pod wsią Hłu- 
bokij Kut powstańcy wycofali się na 
południe, do Puszczy Białowieskiej 
W tym czasie (sierpień —• wrzesień 
1863) część szlachty opuszcza oddzia­
ły r- Wróblewski jednak pozostaje na 
posterunku. Oddział stacjonuje w le- 
sie, robiąc liczne wypady ‘ na poste­
runki carskie. Wśród powstańców 
szerzą się choroby, coraz trudniej jest 
o żywność. Wróblewski przedóstaje 
się na Podlasie, gdzie współdziała z 
Krysińskim i Ejminowiczem.

W grudniu zostaje mianowany na­
czelnikiem wojennym województwa 
podlaskiego i lubelskiego. Ze wzglę­
du na wzmożoną działalność oddzia­
łów carskich musi często zmieniać 
miejsca postoju i unikać głównych 
szlaków komunikacyjnych.

19 stycznia 1864 r. przemęczony od­
dział posuwał się lasami w stronę 
Uścimowa, gdy nagle przy wejściu do 
wsi na nieprzygotowanych powstań­
ców natarła szarża kozacka. Straż 
przednia została wycięta w pień. Od* 
działek ogarnęła panika. Wróblewski 
stara się zorganizować opór. W toku 
bitwy zostaje dwukrotnie raniony w 
głowę. •

Życie uratował mu chłop, który 
ukrył go i przechowywał do czasu 
wyleczenia. Po podgojeniu ran prze­
krada się Wróblewski przez granice 
austriacką, a stamtąd do Paryża,.gdzit 
skupili się wygnańcy i tułacze po­
wstania styczniowego.

remontowego — wypowiedzieli się za 
szyhką z zakładów przy Owsianej, 
która jest smaczniejsza, bardziej so­
czysta niż szynka z zakładów nr 90. 
Ich opinia pokrywa się zresztą z wy- 
nikańii ankiety, w której uczestniczy­
ło dziesiątki robotników. Uznanie 
zdobyły sobie nowe wyroby, które 
ułatwią ludziom pracy szybkie przy­
gotowanie posiłków.

A więc: nie2wykle smaczne cynäderkt 
w szklanych słoi bach, waga net. o 59U 
gramów, cena 20 z oiych za słoik, fiaki 
1/2 kg 8 zł słoik g x;w zna (ryjki) - 13 
zł, golonka — 18 zł W>siarczy sio;k otwa 
rzyć, odgrzać zawartość i obiad golo­
wy. Pasztet popularny — cena 11 zł mo­
żna jeść bez odgrzewania Poza tym 
CZPMs pokazał po raz pierwszy na Że­
raniu wybór konserw mięsno jarzyno­
wych Baranina z ryżem niezwykle sma­
kowała zerańczykom (caie półmiski tej 
potrawy zn kły w oka mgn euiu), rów­
nież baranina z fasolką Była t<t wie­
przowina z kapustą, pbeka na kwaśno, 
móżdżek boczek z grochem, wątróbką 
podsmażana, żeberka z kapustą, gulasz 
popularny — wszystko ze słoików.
Część tych potraw, których produ­

centem są zakłady mięsne we Wroc­
ławiu, jak wynikało z napisów wy­
jaśniających na stolikach pokazo­
wych, pojawi się w najbliższych 
dniach w sprzedaży. Jednak robot­
nicy Żerania 
chcieliby mieć 
wybór owych

Na tym nie 
wuje niektóre 
konserw w stanie mrożonym, w opako­
waniu celofanowym w porcjach po pół 
i ćwierć kilograma. Można będzie ku­
pić V4 kg gotowego móżdżku mrożo­
nego w celofanie, cynaderki mrożone, 
flaki, gulasz, paprykacz cielęcy. Każdy 
sklep, posiadający lodówkę albo chłod­
nię, może je sprzedawać.

Przemysł mięsny pokazał na Żeraniu, 
obok wyrobów gotowych, mrożone wy­
roby w stanie surowym w paczkach po 
300 gr Kotlety schabowe (2 sztuki w 
celofanie), sznycle cielęce, zrazy zawija­
ne, wątróbkę z cebulą, befsztyk z cebu­
lą. IV paczkach z mrożonym gotowym 
do smażenia surowcem klient znajdzie 
niezbędne dodatki, np w paczce ze zra­
zami znajdzie cebulę i słoninę Do ko­
tletów będzie dołączony tłuszcz, tarta 
bułka ttp.
Wskazania IX Plenum o nowych 

zadaniach produkcyjnych trafiły w 
przemyśle mięsnym na podatny grunt. 
Przemysł pokazał, że ma dobre chę­
ci, że może urozmaicić wybór po­
traw, że może ludności ułatwić spo­
rządzenie pełnowartościowych posił­
ków. Sam poka2 na Żeraniu nie wy­
starczy. Chodzi o to, aby jak naj­
prędzej z fazy pokazów i prób przejść 
na wielką produkcję, (ig)

i nie tylko Żerania 
jak najszybciej pełny 

potraw.
koniec CZPMs przygoto- 
gaiunki wymienionych tu

WŁADYSŁAW &ORTNOWSKI

RADIO
na dtzień 23 stycznia 1954 r. (sobota).

Na fali 1322 m.
Program dn:a 6 50 13.35 Wiad 5.65 6.00

7.00 7.56 12.04 1 6.00 20 00 23.00
5.10 Aud dla wsi 5.20 KCtnć. 6.10 Konć.

6.50 Gimn 7 20 Konc. 7 50 Kail Rad. 8 00 
Konc. 9.00 D!.a kl VII — pog. dir J. żabiń­
skiego 9.30 Korne Solistów 11.05 Dla kl-as 
III—IV - a-ud sł.-muz. 11.25 Muz i aktu­
alności 12.15 ,,Na swojską nutę“ — gra Ze- 
spój H arm oni stów T Wesołowskiego 12.45 
Aud dla wsi 13 00 Konc 15 30 Dla dzieci 
aud słowno-muz. 16.10 Pog inż Br Fle- 
szara pt. ..Tryska jak piwo z beczki*' 16.20 
Konc. rozrywk 17 00 .Z życia ZSRR“ 17 30 
, Słuchacze piszą" — aud. Biura Studiów'
17.35 Arie i pieśni kompozytorów rosyj­
skich — śpewa Ada Kluż — sopran 18 ÓO 
Mikirofonem po kraju 18 15 Konc. 18 45 Re­
portaż literacki 19.05 „Na muzycznej fali“
19.35 ,,Korespondenci sportowi donoszą“ 
10 45 Aud. dCia wsi 20.28 Wiad. sport. 20.38 
Muz tan 21.05 Muz 21.15 ,.L,en n w pieśni 
i poezji narodów“ — aud. słowno-muz. 
21.45 Muz. symf. 22 25 Muz. dla wszystkich 
23.10 Muzyka taneczna.

Trzy litery—trzy kłamstwa
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Str. 4 ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Brak kontroli społecznej W szczycieńskiej suszarni Lasu

Usprawnić gospodarkę mieszkaniową w Olsztynie
w Olsztynie przed ko- 
F. Czechowicz obwi- 

odstąpienie miesz- 
byłby ukarany, ale... 

lokator ob.* Komar

Na ostatnim posiedzeniu zespołu orze­
kającego prez. MRN 
leqium stanął ob. 
niony o bezprawne 
kania. Z pewnością
okazało się, że nowy 
miał na to mieszkanie przydział! Nierzad­
kie były też wypadki wydawania kilku 
przydziałów na to same mieszkanie (jak 
np. przy ul. Mickiewicza 14 m. 1 ob. ob. 
Bieniewicz i Kapeckiemu). Na komisji od­
woławczej w prez Woj. RN w dniu 14 bm. 
anulowano kilka przydziałów, które były 
podpisywane przez pracowników ref. kwa­
terunkowego do tego nie upoważnionych. 
Sprawa wyglądała więc w ten sposób, że 
każdy pracownik referatu wydawał przy­
działy komu chciał.

WNIOSKI KOMISJI
Komisja gosp. kom. i mieszkanio­

wej złożyła szereg wniosków do pre­
zydium MRN wskazując rodziny, któ­
rym należy pomóc, z jednoczesnym po­
daniem niewłaściwie wykorzystanych 
pomieszczeń. Podania zarejestrowano 
w kolejności i... od trzech lat ślad 
po nich zaginął. Wnioski komisji leżą 
głęboko w szafach ref. kwaterunko­
wego, próżno więc członkowie ko­
misji i petenci czekają na odpo­
wiedź.

Tak wygląda współpraca wydz. pre­
zydium z komisją rad. Na ostatniej sesji 
MRN radni stwierdzili, że kierownik kwa 
terunku nie chce nawet z nimi rozma­
wiać w sprawach mieszkaniowych, nie 
przychodzi na posiedzenia komisji gosp. 
komunalnej i mieszkaniowej, bo „o, 15 
kończy pracę“. Przy takim stanie rzeczy 
radny nie może zdobyć zaufania mas i 
autorytetu, wysłuchuje bowiem skarg 
ludności, a nie może mieszkańcom nic 
pomóc, nawet powiadomić, jak sprawa 
została załatwiona,

MIESZKANIA SĄ!
Stan mieszkaniowy w Olsztynie nie 

jest beznadziejny, gospodarka miesz­
kaniowa jest jednak 'niewłaściwa i na-

leży ją, zgodnie z uchwałą MRN 
uzdrowić. Przy sprężystej i umiejęt­
nej organizacji i kontroli można jesz­
cze niejednej rodzinie poprawić wa­
runki. Ale nie może być o tym mb- 
wy, skoro zdarzają się wypadki, że 
rodzina 4-osobowa zajmuje 4 pokoje 
jak np. ob. Kowałden ul. Pieniężne­
go 19 II p.,

Prz^ u<l. Warmińskiej 22 na pacierze 
lokal sklepowy z cementową posadzką 
zajęty jest na» mieszkanie. Dwa mie­
siące temu komisja 
mieszk. meldowała o 
wykorzystaniu pokoju na parterze 
przy ul. Partyzantów 47, który uży­
wany jest do suszenia bielizny, na 
skład węgla, butelek itp. W sprawne 
tej ref. kwaterunkowy nic dotychczas

nie zrobił. Podobnych wypadków 
moglibyśmy wyliczyć wiele.

gosp. kom. i 
niewłaściwym

SKOŃCZYĆ
Z „DZIKIM OSADNICTWEM"

Przyczyny biasnoty mieszkaniowej w 
Olsztynie są bardzo proste. Różni lu­
dzie z całego kraju, potrzebni czy 
niepotrzebni w mieście,' napływają 
nieproszeni i lokują się u znajomych. 
Po paru miesiącach rozpoczyna się 
gwałt, że metraż nie wystarcza, na­
stępuje handel mieszkaniami itp. 
Trzeba temu koniecznie zapobiec, gdyż 
mieszkania powdnni otrzymać przede 
wszystkim fachowcy potrzebni w 
mieście i rodziny oczekujące polep­
szenia warunków mieszkaniowych. 
Aby mieszkania należycie wykorzy-

NASZE WNIOSKI

stać, ref. kwaterunkowy powinien 
posiadać dokładną ewidencję miesz­
kań i osób zamieszkałych. Dzikiemu 
osadnictwu musi przeciwstawić się 
cale społeczeństwo, poprzez komitety 
blokowe, administratorów, zwalczać 
handel mieszkaniami, meldować 
nadwyżkach mieszkaniowych itp.

Prezydium MRN w pracy swej 
musi ściślej powiązać się*z masami, 
opierać się na aktywie społecznym, 
w tym wypadku na komisji gosp. 
komunalnej i mieszkaniowej. Wpły­
wające wnioski winny być w ter­
minie rozpatrzone i załatwione. Na­
leży w jak najkrótszym czasie do­
prowadzić do porządku kartoteki, 
ująć w ewidencję wszystkie miesz­
kania. Kartoteki prowadzić na bie­
żąco. Przy meldowaniu osób trzeba 
zwrócić uwragę na celowość ich po­
bytu i dłuższy okres zamieszka­
nia uzgadniać z referatem kwate­
runkowym. Najwyższy czas położyć 
kres bezprawnemu, samowolnemu 
zajmowaniu mieszkań, bądź ubyt­
kowaniu nadmiernej ilości pokoi. 
Nie mniej ważną rzeczą jest odpo­
wiednia konserwacja domów miesz­
kalnych. Tylko więc przez szeroko 
zakrojoną kontrolę społeczną mo­
żemy wygospodarować nowe miesz­
kania, na które czekają ludzie pra­
cy Olsztyna, (j)

(ił) Tak wyglądała suszarnia Państw. 
Przedsiębiorstwa „Las“ w Szczytnie 
w miesiącach najgorętszej produkcji 
letniej, a więc w czasie „grzybobra­
nia“. * Zbiory grzybów7 w ub. r. były 
tak wielkie, że o przerobieniu bieżą­
co napływających ładunków z pun­
ktu skupu nie mogło być mowy. 
Prawdziwki suszono więc na becz­
kach, dachach, gdzie się dało. Byle 
prędko. Byle nic się nie zmarnowało.

Dzięki racjonalnemu upłynnianiu 
surowca (w suszarni mechanicznej i 
na słońcu) otrzymaliśmy dziesiątki 
ton cennego suszu grzybnego oraz 
marynat, które* załoga szczycieńskie-. 
go zakładu produkuje w miesiącach 
zimowych. A więc obecnie. Tu rów­
nież dzięki podjętym przez załogę

zetempnwsxa olsztyńskiego PZGS
II Zjazd PZPR

niczego, którzy postanowili plan 
sprzedaży hurtowej zrealizować w 
145 proc, w skali rocznej.

. Nie pozostali w tyle za kolegami 
z innych działów pracownicy mło­
dzieżowi sekcji spożywczo-monopolo- 

. wej, którzy postanowili m. in. wy­
konywać systematycznie plany hur­
tu i detalu swojej sekcji oraz dostar­
czać pełny 

i spożywczych 
dopuścić do 
zahamowań 
GS naszego 
niu zobowiązań w tym dziale wyróż­
nili się specjał nie koledzy: Stani­
sław Sobecki, Mirbslawa 
Agata Szczepańska, 
cjatorami czynu.

Pracownicy sekcji 
towych zobowiązali 
w*ać zuipehnie powstawanie 
zniszczeń przy wyładunku wagonów 
i tym samym zmniejszyć straty wy­
nikające przy transporcie towarów o 
20 proc, i przeszkolić kierowców sek­
cji w prowadzeniu pojazdów mecha­
nicznych wszystkich typów.

Wezwanie 
w podejmowaniu i realizacji 
przedzjazdowego, 
empowców z 
sekcji podjęli 
zatrudnieni w 
skiego PZGS, 
wili podnieść 
rzystania przebiegu z ładunkiem do 
cyfry 92 proc, oraz składać co naj­
mniej na trzy dni przed obowiązują­
cym terminem do WZGS wszystkie 
sprawozdania transportowe i kole­
jowe.

wita zobowiązaniami
(al) Z coraz to nowych 

pracy napływają do naszej 
meldunki o podejmowaniu 
zobowiązań przez młodzież 
w ZMP, dla uczczenia 
PZPR. Ostatnio meldunek taki przy­
słała młodzież zatrudniona w PZGS 
w Olsztynie. M. in. |etempcwcy za­
trudnieni w sekcji artykułów żelaz­
nych postanowili rytmicznie wyko­
nywać miesięczne plany hurtowe 
pracując cały czas pod hasłem „Ja 
nie wypuszczę braku“.

Młodzieżowi pracownicy sekcji su­
rowcowej zobowiązali się przeszko­
lić w I kwartale br. referentów sku­
pu powiatu olsztyńskiego, celem 
podniesienia skupu i jakości przemy­
słowych surowców wtórnych. Rów­
nie cenne zobowiązania podjęli zet- 
empowcy z działu chemiczno-papier-

zakładów 
redakcji 
licznych 

zrzeszoną 
II Zjazdu

asortyment artykułów 
i monopolowych, by nie 
jakichkolwiek braków i 
w zaopatrzeniu sklepów 
powiatu. W podejmowa-

zobowiązaniom przystąpiono ostatnio 
do produkcji dżemów z owoców le­
śnych. Już wkrótce ukazą się one w 
sprzedaży.

Wykorzystujemy ukryte rezerwy

którzy
Wójcik i 
byli ini-

To też sprawy bytowe
OZK może lepiej pracomać

Młody cdidizial zaopatrzenia kole­
jarzy olsztyńskiej DOKP ma już pew­
ne osiągnięcia organizacyjne. Prowa­
dzi już «bowüem 7 placówek usługo­
wych: 3 stołówki, 2 bufety, warsztat 
szewsko-krawiecki i fryzjernię. Po­
nadto w najbliższym czasie przewi­
dziane jest uruchomienie w’arsztatu 
naprawy aparatów’ radiowych, grzej­
ników elektiycznych, pracowni podno­
szenia oczek w pończochach oraz 
punktu usługowego dowozu w-ęgla 
otrzymywanego przez kolejarzy jako 
deputat.

Otyok tych osiągnięć rozwojowych 
są też jednak i braki w funkcjono­
waniu tych urządzeń. Np. w warszta­
cie szewskim w Olsztynie jeden z 
szewców wykonywał powierzone ro­
boty niedbale. Na skutek licznych 
skarg ukarano go... przeniesieniem do 
podobnego warsztatu OZK w Ostró­
dzie. W stołówkach też nie widać na-

leżytego porządku. Towar z magazy­
nu wydaje się bez kwitów, co stwa­
rza możliwości kradzieży. Nie prowa­
dzi się dziennych raportów i kartotek. 
Często też posiłki są mało kalorycz­
ne. Fakty te świadczą, iż słabo pra­
cują w zakładach OZK komisje kon­
troli społecznej.

Podobne zaniedbania zauważyć moż­
na w gospodarstwie pomocniczym 
OZK Jędrzejówka, gdzie na skutek 
pijaństwa zaniedbano gospodarkę. 
A przecież od dobrej pracy gospodar­
stwa zależy obniżka kosztów oraz 
wyższa jakość posiłków w stołówkach 
i bufetach.

Kierownictwo OZK powinno więc 
zastanowić się nad brakami w swej 
dotychczasowej pracy i tak nią obec­
nie pokierować, by nie było powodu 
do narzekań. Są to przecież sprawy 
bytowe ogółu kolejarzy.. * (b)

DZIEŃ rr<S I OLSZTYNA •
W 30 ROCZNICĘ zgonu 

mierzą Iljicza Lenina w

usług 
się i

» transpor- 
wyelimino- 

braków i

do współzawodnictwa 
czynu 

rzucone przez zet- 
wyżej wymienionych 

rówmież młodzieżawcy 
administracji olsztyń- 

którzy m. in. postano- 
współczynniki wyko-

meblowy zapewnia nas 
na rynek nowych gatun- 
w bogatym asortymencie 

jakości. W Olsztynie sklep 
z ul. Partyzantów został

Oset wodny cenną paszą
Pierwsze doświadczenia zdały egzamin

Ob. Radziejowski, pracownik Olsztyńskich Zakładów Tuczu Przemy- 
słowego w Olsztynie jest stałym czytelnikiem prasy radzieckiej. Prenu­
meruje najrozmaitsze pisma fachowe, czyta je „od deslu do deski“, a na 

doświadczenia

Włodzi- 
klubie 

TPPR przy ul. Szrejbera odbyła się 
uroczysta akademia. Pogadankę na 
tematy życia i działalności wodza 
światowego proletariatu wygłosił .in­
struktor ZM TPPR. Po akademii 
wyświetlano film radziecki pt. „Nie­
zapomniany rok 1918“.

POGODA w Olsztynie znowu pła­
ta figle. Zamiast zimy w powietrzu 
czuć... wiosnę. Nocą z 20 na 21 bm. 
termometr wskazywał 2 stopnie po­
niżej zera. Nazajutrz, tj. 21 bm. tem­
peratura w ciągu dnia wynosiła mi­
nus 0,8 stopnia a grubość opadów 
śnieżnych średnio 10 om.

CO i GDZIE?!

— tel. W.
W WOJEWÓDZTWIE
Fal& — „Biały kieł“ 
Gwiazda — „Wesoły

is

OS

ja.r-

Manifest — „Węgierskie

W Olsztynie
Teatr im. Jaracza — „Grzech“ godz.

KINA (wg informacji CZK)
Polonia — „Wiosna", gńdiz. 17 i 19.30 
Odrodzenie — „Domek z kart“, prod. 

# polskiej, godiz. 17.30 i 19.30
Awangarda — „Błyskawica", prod. radź, 

godz. 17 i 19.30

Apteka dyżurna — Społeczna nr 2, Sta­
re Miasto

Pog. Rat. — ul. Partyzantów 82, tel. 
i 22-22.

Straż Pożarna
KINA

Giżycko —
Kętrzyn — 

mark“
Węgorzewo

melodie“
Ostróda — Świt — „Kotowski“
Iława —- Lenino — „Śnieżka“
Nowe Miasto — Warszawa — „Przełom" 

JT oz.
? Braniewo — Zalew — „Człowiek z ka­

rabinem"
Reszel — Metal — „Podstęp swatki“ 
Olsztynek — Grunwald — ,,Noc majowa" 
Lubawa — Pokój — „Przełom" I s.
Susz — Syrena — „Rewizor"
Bartoszyce — Zryw — „Lubow Jarowa- 

ja" II s.
Lidzbark — Capitol — „Lubow Jarowaja" 

I s.
Szczytno — Jurand — „Przygoda na Mo­

rzu Czerwonym“ •
Biskupiec — Żołnierz — „Zagubione me­

lodie"
Mrągowo — Mazur — „Kawaler Złotej 

Gwiazdy"
Mikołajki — Żagiel — „Dwaj żołnierze" 
Pisz — Stolica — „Tajemnica linii okrę­

towej"
Działdowo — Huta — „Młoda gwardia" 

I s.
Lidzbark — Plon — „Pod tureckim jarz­

mem"
Nidzica -
Orneta —

ciele"
Morąg — Adria — „Niezwyciężenl' 
Pasłęk — Zwycięstwo — “

tatwienia“

• Droga — „Wśród ludzi“ 
Żerań — „Nierozłączni przyja-

.Sprawa do z»a-

KOLEJNE seminarium dla in­
struktorów artystycznych z terenu 
woj. olsztyńskiego zwołuje na dzień 
29 bm. wojewódzki kolektyw arty­
styczny w Olsztynie. Obrady odby­
wać się będą w WDK od godz. 9 ra­
no. Tematem ich będą sprawy przy­
gotowań amatorskich zespołów arty­
stycznych do festiwalu artystyczne­
go z okazji dziesięciolecia Polski 
Ludowej.

POCIĄGIEM turystycznym do 
Vgarszawy wyjadą w dniu 8 lutego 
przodujący chłopi z woj. olsztyńskie­
go. Wycieczkę organizuje zarząd 
woj. ZSCh. Pociąg będzie zradiofoni- 
zowany tak że czas przejazdu upły­
nie wycieczkowiczom szybko i przy­
jemnie. Wyjazd z Olsztyna 8 lutego 
o godz. 1.45. Powrót nazajutrz o 
godz. 4 nad ranem.

REALIZUJAcC podjęte na cześć II 
Zjazdu PZPR zobowiązania pracow­
nicy działu księgowego WPHS przed 
terminem zakończyli sporządzenie 
bilansu wojewódzkiego. Bilans został 
zatwierdzony bez poprawek, (zb).

Sklep meblarski CHPD
przeniesiony na ul. B. Linki

Przemysł 
o rzuceniu 
ków mebli 
i wysokiej 
wzorcowy
przeniesiony do nowego lokalu o kil­
ku dużych oknach wystawowych 
przy. ul. B. Linki. W ten sposób 
klient ęrzed dokonaniem zakupu bę­
dzie mógł obejrzeć dokładnie cały 
asortyment —----- u -------
ży mebli.

Liczymy, 
najbliższym 
piety tańszych mebli i uzupełni bra­
kujące wyroby jak: stoliki pod ma­
szyny do pisania, gzymsy do okien, 
odpowiednie biblioteczki, kwietniki 
itp. (jot).

posiadanych w sprzeda-

że CHPD postara się w 
czasie również o kom-

podstawie przeczytanych artykułów 
praktyczne.
Było to rok temu: przeglądając 

numer tygodnika „Sielskoje choziaj- 
stwo" ob. Radziejowskiego zaciekawił 
artykuł, w którym uczony radziecki 
dowodził, że eset wodny (stra-tiodes 
aloroides) można wykorzystać jako 
cenny środek do karmienia świń. 
Oset ten, popularnie zwany „osoką 
kolczastą“ występuje masowo jako 
chwast wodńy w jeziorach mazur­
skich. Najwięcej w okolicach Zale­
wa, na trasie kanału Ostróda — 
Elbląg, Iława — Zalewo or?.z w po­
bliżu Giżycka i na rzece Ełk.

Ób. Radziejowski długo i cierpli­
wie ^czytał prasę, zastanawiał 
nad sposobami zużycia ostu, 
krotnie konsultował się na ten 
z profesorami WSR i wreszcie 
czął próbne badania.

Najpierw zastanowił się nad 
wościami wydobywania ostu z 
St>wiic»rdzil Wkrótce, że jest to 
proste. Z powodu słabego zakorzenie­
nia chwast ten łatwo odrywa się od 
dna jeziora i swobodnie można go 
zagarniać widłami do łódki. .Na wy­
dobycie jednej tony 
przeciętnie około 3 
czynności te może 
człowiek.

Jatko miejsce do 
doświadczeń ob. Radziejowski wybrał 
tuczarnię w Zalewie, gdzie wraz z 
kierownikiem tuczami ob. Czepań- 
skim — awansowanym niedawno ro­
botnikiem fizycznym rozpoczęli prób­
ne badania. Oddzielili oni na cele 
doświadczalne kilka sztuk świń i w

się 
kilka-. 
temat 
rozpo-

możli- 
jezior. 
barcizio

ostu zużywa się 
godzin czasu i 
wykonać jeden

przeprow adzen i a

PRZECIWGRYPOWE
TABLETKI

do nabycia w aptekach i drogeriach M. H. D

Fachowcy poszukiwani
WYKWALIFIKOWANEGO PRACOWNIKA (PRACOW- 
NICZKĘ DO KOLEKTURY LOTERYJNEJ W OLSZTY­
NIE ziatrudinismy na-lychm ast. Oferty w-naz z życiorysami 
należy nadsyłać do POLSKIEGO MONOPOLU LOTE­
RYJNEGO — Warszawa, uil. ZUrawia 44. k 3119-0

Ha marginesie zobowiązań PP „Las“

DWA PYTAŃ I A
(il) Susz&mia państwowego przed­

siębiorstwa „Las“ w Szczytnie z 
chwilą zakończenia zbiorów grzybów 
jesienią ub. r. przeszła na inny rodzaj 
produkcji, związanej jednak ściśle z 
charakterem jej pracy. Przystąpio-no 
mianowicie do produkcji marynat 
grzybowych.

— Skąd w zakładzie w miesiącach 
zimowych znalazły się jednak „gąski“?

— Jest to całkiem prosta sprawa — 
informuje kierownik przetwórni Hen­
ryk Traczyk. — W okresie zbiorów a 
więc jesienią ub. r. nastawieni byliś­
my nie tylko na susz lecz również na 
gromadzenie półfabrykatu, do jakiego 
zaliczaliśmy m. in. gąskę. Lecz wtedy 
nie mieliśmy czasu na bezpośrednią 
produkcję marynat. Zbiory gąski so­
liliśmy więc w beczkach, które gro­
madziliśmy w magazynach. Obecnie 
czyścimy je, selekcjonujemy i robimy 
marynaty.

Marynat grzybowych (głównie gą­
ski) przetwórnia w Szczytnie wypro­
dukowała już ponad 35 ton. Są one w 
sprzedaży nie tylko w Olsztynie lecz 
również w Warszawie. Łodzi, a nawet

Stalinogrodzie. Półfabrykatu zakład 
posiada jeszcze sporo. Starczy go przy­
najmniej na 10 ton marynat.

Tyle na temat marynat. Lecz, jak 
nas zapewniała dyrekcja państwowe­
go przedsiębiorstwa „Las“ w Olszty­
nie na początku grudnia ub. r., zakład 
podjął się również wyprodukowania 
około 100 ton dżemów z runa leśnego. 
Oświadczenie to, mające ścisły zwią­
zek z uruchomieniem przez zakłady 
pracy naszego wojew’ödztwa produk­
cji ubocznej, oceniliśmy jako zobowią­
zanie przetwórni szczycieńskiej. Wy­
daje się, że słusznie. Lecz nie wiedzie­
liśmy wtedy, że realizacja podjętego 
zobowjazania uzależniona jest od do­
staw półfabrykatu, a więc pulpy: żu­
rawinowej, jarzębinowej i borowiko­
wej.

Tymczasem...
W głównej hali produkcyjnej setki 

szklanych słoików zalegają stoły. Łu­
cja Jeziorska i Helena Wasilewska 
napełniają je gęstym i ciepłym jeszcze 
dżemem malinowym. Kolumna wypeł­
nionych gotowym już fabrykatem sło­
ików rośnie w oczach. Na drugim stole

często przeprowadza

zielonek zaczęli
Okazało się, że

miejsce 
wodny.
przyniosły pozytywne „ ___
świnie jedzą z ogromnym apetytem, 
przy czym każda z nich zjada ponad 
8 kg dziennie szybko przybierając na 
wadze. Bliższe badania dowiodły, że 
oset zawiera specjalne właściwości 
pobudzające trawienie (aloes).

Pomysł pracownika OZTP w Olszty­
nie ob. Radziejowskiego, jak wyka­
zały obliczenia, jest bardzo korzyst­
ny. Pozwoli on poszerzyć bazy pa- 
szo-we dla tuczu świń. A na obsza­
rze 25 ha ziemi ornej zamiast zię- 
Jonek tuczamie uprawiać będą inne 
rośliny zbożowe. Zasoby ostu wodne­
go na zapleczu tuczarń woj. olsztyń­
skiego są duże i pozwolą, jak to 
stwierdzono, w przeciągu *2 lat po­
ważnie rozszerzyć hodowlę świń.

Cenny wniosek ob. Radziejowskie­
go Zarząd Okręgowy Tuczu Przemy­
słowego w Warszawie przekazał do 
jeszcze ściślejszego przeprowadzenia

stosować oset 
doświadczenia 
wyniki. Oset

badań naukowych celem dokładniej­
szego ustalenia 
tej paszy oraz 
i wpływów na 
sztuk świń.

Centralny Zarząd Tuczu Przemy­
słowego rozpoczął także opracowanie 
spqsobu konserwowania i przechowa 
wanft tej paszy na dalszy okres.

, (oz)

wartości odżywczych 
sposobem skarmiania 

jakość wyhodowanych

Dobrze bawiły się dzieci 
na choince noworocznej 
w Ostródzie

Czekolada, cukieriki, herbatniki, pierni* 
ki, 2 j ab łka i baton czekoladowy — oto 
co znalazła 6-letnia Sbrzechówn-a w pacz­
ce, którą otrzymała od Dziadka Mroza.

Taiką mUą ni eispodziatnikę przygotowało 
koło rodzicieiiikte i kierownictwo przed­
szkola PKP w Ostródzie dla 70 dzieci, ko­
rzystających z przedszkola.

Rodzice przez trzy godziny podziwiali 
piękne występy swych dzieci, ubranych 
w stroje krakowiaczek, kujawianek, śnie- 
życzek, muchomorów itp. Szczególnie po­
dziwiane były tańce ze-społów przy choin­
ce i przedsta w ie ni e przy gotowane p rzez 
kier. Osiewicz. Poważny wkłaid do tej im­
prezy dak rodzice dzieci, którym należą 
się szczególnie wyrazy uznania, (jot)

Skrzynka redakcyjna
Podania załatwiane od... 6 lat

>

Ogłoszenia drobne
PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE 

URZĘDY i AJENCJE 
POCZTOWE 

W CAŁYM KRAJU

ton? — Rzeczywiście pla.no- 
wyprodukcwanie tej ilości 
Lecz dotychczas zrobiliśmy

inne słoiki. Wypełnione są odpowied­
nik spreparowanym dżemem jarzębi­
ny gorzkiej i słodkiej.

— Jak na kilkugodzinną pracę, to 
wynik wcale niemały — zagadnąłem 
zatrudnione w tym dziale kobiety.

— Co z tego. Gonimy resztkami
• surowca, a obiecany transport pulpy 

jakoś nie może trafić do Szczytna. 
Może w ogóle nie przyjdzie...? Po­
wiedziawszy to Łucja Jeziorska pod­
jęła przerwaną na chwilę pi^acę.
Uwagi znalazły potwierdzenie w 

wyjaśnieniach kierownika ob. Traczy­
ka.

— 100 
wałiśmy 
dżemów.
4 tony dżemów z malin i borówek w 
styczniu br. oraz jedną tonę dżemu z 
jarzębiny gorzkiej i słodkiej. Przy tym 
te ostatnie ma-ją charakter ekspery­
mentalny. Produkcję dżemu jarzębi­
nowego podejmiemy na szerszą skalę 
dopiero po zatwierdzeniu próbek przez 
centralne laboratorium „Las“ w War­
szawie. To jest kwestia kilku zaled­
wie dni. Sądzę, że próby te wypadną 
dla naszego zakładu pozytywnie.. A 
wtedy z własnego surowca zdolni bę­
dziemy wyprodukować 8 ton dżemu 
malinowego i 25 ton jarzębinowego.

Rachunek wygląda więc tak: Wy­
tworzono dotychczas 8 ton dżemu.

Optymistyczne pełne nadziei powie­
dzonka w rodzaju „zrobi się® i „dal:ś-f 
my już zlecania“ jest używane i... nad­
używacie przez miejski zarząd bu­
dynków mieszkalnych w Kętrzynie. 
Większość podań w sprawie re­
montów mieszkań i pieców załatwia­
na jest.... teoretycznie. Bo MZBM wie­
le mówi, obiecuje a niewiele, 

nic nie robi, by poprawić wa- 
bytowe tych mieszkańców. Pi­
tym w liście do Redakcji ob. 
z Kętrzyna (Nazwisko i adres 
Red.).

„Mija już 6 lat od chwili, gdy koła­
tam bezskutecznie do MZBM o posta­
wienie mi pieców w mieszkaniu i za­
instalowanie kuchni, wstawienie pod­
wójnych okien. Lokal, w którym mie­
szkam zajęłem całkowicie zrujnowany 
bez wo<jy i światła itp. Sposobem go­
spodarczym przywróciłem mieszkanie 
do jakiegoś wyglądu. O resztę prosi-

zgoła 
runki 
sze o
S. J. 
znane

albo

łem MZBM. Lecz cóż z tego, kiedy 
składam tylko podania, otrzymuję o- 
biecanki i... do tej pory jadam wobec 
braku kuchni, śniadanie a czasami i 
obiady... na zimno“.

Tyle nasz Czytelnik.
W ślad za podaniami naszego Czy­

telnika, przypominamy MZBM w Kę­
trzynie o właściwym' załatwianiu obo­
wiązków, ciążących na tej instytucji 
(Red.).

Między nami

Plus 33 tony, to razem 41 ton. A gdzie 
pozostałe 59? Ta część planu produk­
cyjnego uzależniona jest od dostaw 
pulp: jarzębinowej, żurawinowej i bo­
rówkowej z ekspozytur „Lasu“ w 
Szczecinku, Szczecinie i Wrocławiu. A 
więc na „dwoje“ babcia wróży.

— Pulpa przyjdzie, albo nie przyj­
dzie — wróży załoga przetwórni w 
Szczytnie oraz jej kierownictwo. Obie­
cali, więc może jednak...

Tak więc zobowiązanie przetwórni 
w Szczytnie, w wyniku którego lu­
dzie pracy mieli otrzymać 100 ton 
smacznych dżemów z runa 'leśnego za­
leży wyłącznie od dobrej woli ekspo­
zytur, posiadających zapasy pulpy. 
Chcielibyśmy jednak zadać olsztyń­
skiej ekspozyturze „Las“ dwa pytania:

„Dlaczego „Las“ zobowiązał się do 
wyprodukowania 100 ten dżemów nie 
mając żadnej pewności czy i 
mierze zostanie spełniony 
przerzutów pulpy z innych 
tur?

I pytanie drugie: dlaczego
dżemów żurawinowych, borówkowych 
i malinowych Olsztyn nie otrzymał 
ani jednego słoika, lecz cały wypro­
dukowany przez szczycieńską prze­
twórnię zapas wysiany zoąjał do Sta­
li nogrodu?

niedotrzymana umowa
Obornik to cenny nawóz nadający 

się pod uprawy wszystkich zbóż. Ale 
kierownictwo PGR Track nic chyba 
o tym nie wie. Tak można sądzić, 
bowiem od roku nie zabierało ono 

yiawozu z tuczami świń w Olsztynie, 
mimo że spisano w tym celu spe­
cjalną umowę. Robotnicy tuczami 
wypatrują co dzień, kiedy wreszcie 
pegerowcy z Tracka zajmą się na­
wozem i odbiorą go. Nagromadzone 
zapasy wynoszą już ponad 1.000 ton! 
Obornik niszczeje — na skutek dzia­
łań atmosferycznych ulatniają się 
najcenniejsze składniki.

— Obecna pora to okres najbar­
dziej dogodny do wywozu obornika 
— mówił kierownik tuczami jeszcze 
w listopadzie ub. r. i wysyłał pismo 
za pismem do PGR Track. Ale... na­
deszły mrozy i śniegi i... nic.

— Ciekawe — zastanawiają 
pracownicy tuczami, że 
w Ol&ztynie również tak 
tych spraw podchodzi, 
został powiadomiony.

Czyżby w PGR Track 
urodzajna ziemia, że nie potrzeba 
tam stosować obornika? Ciekawe...

(oz)

się 
okręg PGR 
obojętnie (to 
chociaż też

byta aż tak

w jakiej 
postulat 
ekspozy-

z 7 ton
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